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Tryumfalne wkroczenie wojsk polskich 
do Frysztatu

frzygodziima defilada piechoty, artylerii i wojsk zmotoryzowanych
FRYSZTAT, 8.10. PAT. Po Cieszynie I pożarnej, weteranów i górników w oaar . W-czasie oczekiwania na przemarsz obrzucane kwiatami. Wkrótce tankietki 

izyńcu i Jabłonkowie — Frysztait do- nyeh strojach z charakterystycznymi wojska, orkiestra górników n Zagłębia zmieniły się w ruchome kwu-etnikL Po- 
aekal się nareszcie swego wielkiego * kitami u czapek, oraz grupa młodzieży, Karwmskiegra odegrała na rynku szereg tężne okrzyki: „Niech żyye Armia PdL. 
inia. Oczekiwane trwało długo, tym przybrana w historyczne mundury woj- pieśni patriotycznych. ska“, płynęły prawie bez przerwy. O
Miększa była radość, tym silniejsze ska polskiego z czasów powstania listo- Około godiz. 10 we wszystkich kościo- godz. 10.32 przybył na rynek samochód 
mniszenie na widok wkraczającego woj padowego. Barwną grupą odcinają się łach zaczęto bić w dzwony, co było zna- z którego wysiadł wojewoda śląski, dr. 
to polskiego. Miasto wspaniałe przy- piękne stroje regionalne śląska Zaolzań kiem, że wojska polskie zbliżają się do Grażyński. Zgromadzeń, zgotowała. mu 
potawało sę ną przyjęcie .wybawców, skiego. Dzieci szkolne, ustawiane wszjpa miasta. Jako pierwsze o godz. 10.10 u- żywiołową owację. W towarzystwie p. 
liice bogato udekorowano sztandarami, terach wzdłuż ulic, powiewają ehoiąge- kazały się u wylotu ulicy pierwsze pa- wojewody przybył dyrektor dąparta- 
rthkim.. U wylotu ulicy, którą miały wkami o barwach narodowych, każdy trale; tank.etlki, oraz oddział cyklistów, mentu górniczo-hutniczego Min. prze­
moczyć polskie oddziały zbrojne, sta- trzyma palne naręcze kwiatów. witane entuzjastycznymi okrzykami, mysłu i handlu inż. Dazwańakii, następ-
ięia brama triumfalna z napisem: nie przyjechał delegat wojewody śląs-
,1 wam złączeni na zawsze". kiego przy samodzielnej grupie apera-

Wtoystkie sklepy w mieście aamknię- - ■ cyjnej „Śląsk" wicewojewoda Malhorn-
to. Cała ludność wyległa na ulice. Na • T p- me, nawa^am<ywiany starosta frysztac-
ratuszu powiewają sztandary narodowe ąt W TTV Y Y ki dr. Wolf, starosta cieszyński Placko*
i emblematy (państwa polskiego. Na uli- /% |w| B 8 aJI ff M H fflJ* B g m ■ weki, burmistrz Cieszyna Halfar, ozuion
cy, na której stoi w- Ha nieugiętego szer MM l Y AUL BLi B a A JLo4<La kowie komitetu wałka o Śląsk za Olzą a
mierzą o polskość śląska Zaoizańskiego . c. , . TT „ • «... , . ■ , „ , , prezesem marszałkiem Sejmu śląskiego
dotychczasowego /posila do parlamentu Student Wyzszej Szkoły Handlowej w Wiedmu, b. wychowanek Szkoły Grześkiem, ceftonkowie legionu zaolzań-
praskiego, a od dziś pierwszego polskie- Zgromadzenia Kupców w Będzinie, skiego itd.
go starosty frysztaokiego dr. Leona P° długich i ciężkich cierpienia cli zasnął w Bogu dnia 8 października o godz. 10.55 powitany entuzjastycą-
Wolfa, widnieje świeżo umieszczona ta- 1928 r., przeżywszy lat 20. nymi okrzykami na cześć armii polskiej,
btato z nap sem: ulica dr. Leona Wol- Ptząti ięsj emjp ztwłcik z domu żałoby do kościoła w Starym Siedcu (przybył diowódca samodzielnej gnąpy
\ . przy ul. Barbary nastąpi dnia 9 bjn. p godzinie 17-tej, operacyjnej „Śląsk" gen. Bortnowski,
r® rynku ustawiono trybunę, z kto- Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dn/ją 10 bm. o godzi- którego w •.mieniu miasta serdecznie po

r^j dowodca samodzielnej grupy opera- nie 9 rano, pogrzeb na cmentarz sosnowiecki przy ul. Aleja nastąpi te- witał urzędujący burmistrz Frysztatu
'W _ „Śląsk", gen. Bortnowski ma goż dmiia n gndmnie 15-tej. Twiardzik. Dwie małe dziewczynki w
przyjąć defiladę. Dok.la trybuny zebra- O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół, strojach ludowych i 2-ch chłopców w
iy Się w szpalerach gęste tłumy ludno- kolegów i życzliwych strojach górniczych wręczyło generało-
sft, oddziały sokołów i sokol c, straży ’ RODZICE i BRACIA wd kwiaty. Wszystkie dzieci generał

___________________________ serdecznie ucałował i zatrzymał je na
BE8SiS^SBSBS3B9BBMHR8BK3BBHRHHBBBBHBMHBBHBHl trybunie, u czasie Odbierania defilady, 

n ft ■ n nil II nil u _ M Następnie gen. Bortnowski zwrócił się

UF d 111111/ III iKI ”Jeszcze *u ^°*sRa nie zginęła ... którym oświadczył, co następuje:

*• lis U 1 OIIU I U U III „Szczęśliwy jestem, że tą dłonią, ry po złożen..u ra^uiiu gen. Bortnow- SB0w»E3BKe3a2Hsas<«s5»a£3»^aHD 
SOSNOWIEC UL. 3-go MAJA 32 którą Polska wyciąga do was, jeste- skiemu stanął obok trybuny. Wam z LEKARZ DENTYSTA

naw ’ *ł ’ ' ' * śmy my żołnierze, którzyśmy w myśl gen. Bortnowskm odebrali defiladę w<o- „ Tl • 1
powrocil 1 przyjmuje starej polskiej tradycji żołnierskiej, jeiwoda śląski dr. Grażyński, delegat jUsnPsn jo K

w CHOROBACH WEWNĘTRZNYCH zawsze wolność na bagnetach nosili, wojewody śląskiego przy samodzielnej JUI*v V» Willi
od godz. 5 do 7 po poł. 4512 Przychodzimy tu do was i zastajemy g-rupie operacyjnej „Śląsk" wojewoda ,

____ _________ wasze silne serca i silne dusze, wycho Malhomme oraz starosta frysztacki dr. pOWTOCIfa
wane przez matki polskie w niewoli. Woli w. . , , , przyjmuje w godzinach od 10 - 13

Liczba unrawniohvch Te wasze 1 te wasze dusZ€ V. def,;^ad®ie> trwała przeszło O i od 3 — 6 po południu
“ uprawmunycn z takiej samej stali jak nasze bagne- god^ny, brały udział pułk, piechoty, ar- .

DO GŁOSOWANIA ty. 1 tak, niegdyś ća.a Polska będąc tylenid konnej i oddziały zmaboryzowa.- Dąbrowa Uornicza
Warszawa, 8.1O (tai. wŁ). Na terenie w niewoli, śpiewała: „Jeszcze Polska ne- Przemarsz piechoty, która szła moc- ulica Sienkiewicza nr. 11 
"'tewódatwa Kieleckiego liczba uprawniło- nie zginęła", tak wasze matki, wasze nym_ krokiem defiladowym, głośno wy- Telefon 684-22. 452&

ó> stosowania do Senał., w 2M obwo- siostry i wy tu, w niewoli, mówiliście bajając takt, i dzn-rska ipostawa zoinie- —
‘-011 wynosi 25,754, osób do Sejmu w 1268 sobie: „Jeszcze tu Polska ne zginęła, wywarły na ludności niezapomnia-
"wedach 1.495.370 osób. póki my żyjemy". Winszuję wam te- ne wrażenie Co chwalą rozlegały się 7a:ecje rfalsZeffO okreffU

go i w imieniu Polski dziękuję wam głośne, burzliwe oklaski i okrayka: — uaiszcjju tmręgu
23 to“- „Niech żyje Prezydent Rsiplatej" „Niech przez WOJSKA NIEMIECKIł

podzięko WANIĘ 1 Przemówienie swe zakończył gen- Źy^e minzter J td. Kom- BERLIN, 8.10 (tel. wŁ). Niemieckie Biuro
Składam ta a^.™,i i Bortnowski okrzykiem na cześć Najja- Pania za kompanią, oddział za oddzia- donosi, że dziś rano wojska nie-

•» wpT™, śpiejszui Rzplitej, Puna Prezydenta R. >“* ~ S““E1 cteesu Bm
"" i N»ietaes„ Wodna, Marsilka tai- Fry^ta duta y pod kotom

klogo-Ryfea. Orkiestra odegrała Hynrn 1
"hStoSychać^ŁSS prS DołiUda już si? skoń^yto a obrano

ner®k i artretyzm) na które od kilku tłumy okrzyki na cześć armii polskiej i ^^“”7 ludaosci ?:,e rozchoilaiły sę do choi pGyu(arnym piwo jest wytworem
ZLiZ naczelnych włada Raplitej. domow. Długo jeemre ulice Frymitatu , w P.,„. dlng. te„„ó, &u _

rtos-w w 70 żadnymi „ rozbrzmiewały gwarem rozradowiainych nunn/Ap ircrATcrY nr TvruAm^-^mymi sDcdkaam. DEFILADA mieszkańców, którzy po 20 latach nie- BR0WAR KSIĄŻĘCY W TYCHACH
GENOWEFA JUSZCZYK, O godz, 11.25 wjechał na rynek konino woli i ucisku poczuli pa raz pierwszy, iż 5ał_.-„-_ ,ał „ . 3 . s^uorem
Zawiercie, ul. Fabryczna 5. prowadzący defiladę ,płk. Sadowsżi, któ- są obywatelami wolnej Rzeczyposipoli- p esz o rzys a.
—. . ............. ... ....... . żyje Armia i jej Wódz Naczelny" — tej.

MWAGA! Zwiedzajmy jak najliczniej UWAGA!

JESIENNY POKAZ TARGOWY
’>rucłiomiony w dniu dzisiejszym na terenach wystawowych Targów Katowickich.

ceny wstęp-________________ _______c«s _________________Katowice, tel. 300-71.
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śmierć górnika
OD EKSPLODUJĄCEGO NABOJU
W ub. czwartek wydarzył się strasz­

my wypadek w podziemiach kop. „Doro- 
ta“ w Niemcach, którego ofiarą padł 
górnik, Franciszek Sadowski, ze wsi 
G-romce, gminy Słaiwków.

Sadowski zajęty byfł zapalaniem za­
łożonego w otworze -śoiiapy węgktwej, 
naboju, gdy nagle nastąpił ogłuszający 
ihaik. Nabój eksplodował iprzedwc-ześnie, 
ito też nieszczęsny robotnik zginął na 
(miejscu, rozszarpany na. kawfiilki.

Specjalna komisja z Urzędu Górnicze­
go zbada przyczynę wypadku.

Niesłychane wystąpienie
FRANCUSKIEJ ,GAZE<Y ■ ■

„Petet Pa®iisi«n“ zaan,c----- 1 sntiyikui, w któ­
rym stwierdza,, że Niemcy nie są jedynym r.a- 
moidsm,_ znęcający m się ri-id arinnfoiną. Ozedho- 
słotwacją. Polska, będąc sanna WiMcstaołmie po­
dzielona, — rzuca się na podział Czechosłowa­
cji ® ż^irłocznoścrą, któiti- obunzyła jej na^lep- 
szych przyjaciół. Połyka zdobyła Cieszyn 
przez groźbę ®br.ojnej interwencji, którą było 
niesiychamóe trudno Anglii i Francji powstrzy­
mać. Ale Warszawa zdaje s'ę zamierzać je­
szcze coś innego — pisze dziennik. — Mając 
apetyt obudzony przez dotychczasowe sukcesy 
Polska myśli obecnie o otwarciu sobie poprzez 
teepytorium czesko . słowackie przejścia, które 
by jej dało granicę wspólną z Węgrami. W 
dhw®i, gdy Niemcy amputują Czechosłowację 
od północy, południa i zinobodu, Polska próbuj’ 
przebić się pnzez terytoniium czechoskwącfcc

NA ŁAMACH PRASY

N
PRZYJACIEL,
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI

W ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO mógł się, jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno­
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych w PKO.

PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO

o
Paszkwil dworzanina Henryka Walezego

W „Sł owi e"-wileńskim czytamy:
Kilkaset lat mija, jak dworzanin 

Henryka Walezego — wyjeżdżając z 
‘Polski, napisał paszkwil pt, „Adieu a la 
Pologne". Mniejsza o to, że cięta, odpo­
wiedź Kochanowskiego figuruje w po­
dręcznikach literatury, ale pnzyipomnij- 
my sobie ten fakt dla porównania tego 
pierwszego porachunku publicystyczne­
go Polski i Francji z tym, co dlzisiaj 
prasa francuska wypisuje o Polsce.

Ta bogata, przepiękna, pełna talentu 
prasa (prawie cala pisze o Polsce źle. — 
„Pefet Parisien" nazwał odzyskanie 
pnzez Polikę śląska Zaolziań skiego ige- 
stem me. eleganckim. Trzeba mieć tu­
pet, żeby po zdradzę sojusznika czeskie­
go wydawać opinię o elegancji. Chyba 
Się za eleganckie uważa takie postępo­
wanie.

Prasa francuska jest prawie cała 
Sprzedaj na. Każde prawie państwo u- 
trzymuje w Paryżu dziennik, robiący 
dlań' ipropagandę. Gdyby wejrzeć, w za­
kamarki prasy paryskiej, gdyby zde­
maskować kontakty potężnej finansje- 
ry dosięgnęlibyśmy do centrów między­
narodowej mafii. Możeby można było 
wtedy dotrzeć do imrasońskieh archiwów 
p. Benesza. Czechosłowacją przestał, rzą 
dlźić.luminarz masonerii. Masoneria jest 
dzisiaj w oczach Czechów porządnie 
skompi-dwitowiana. Klęska masonerii 
zbiega się z klęską Francji, w Europie 
środkowej. ■

Otóż .prasa francuska w takiej chwili 
postawiła krzyżyk lba jakichkolwiek 
(wpływach w Europie, środkowej. Za wy­
jątkiem może „La Republiąue" nie my a 
śli się tam o ■wzmocnieniu . sojuszu z 
Polską. Nastrój prasy i ulicy wtargnął 
do laby Deputowanych.

Dzieje się ogromny absurd. O ile rząd 
francuski liazy wciąż na Anglię, o tyle 
opinia jest w straszliwej dezorientacji 
i zdenerwowaniu do tego stopnia, że 
myśli tylko ’ o pokryciu własnych upo­
korzeń oskarżeniami Polski.
•_ Boiska, zdaniem tej brukowej qpiniii, 
jest winna francuskiej klęsce-, bo dz:ała- 
1“ pytając o... zgodę. Zdenerwowa­
nie deszfo do tego stopnia, że w izbie 
Deputowanych wystąpiono z hasłem od­
dania Pćmorza Niemcom... Gzy to ma 
być demonstracja bezsilnej wściekłości, 
czy też echo jakichś mafijnych knowań 
trudno określiić. Dość, że polski ambasa­
dor uważał za stosowne opuścić posie­
dzenie.

Nastroje uliczne we Francji są zmień 
ne. Ediziaird VII iprzyjeżdżał do Paryża 
wśród gwizdów i okrzyków antyangiel- 
efloich, a wyjeżdżał wśród oklasków i 
wiwatów po paru dniach. Ale dz:e?aj 
Francja za wszelką cenę chce pokazać, 
że jej na Polsce nie zależy. Diabelnie się 
to nie udaje niepewnemu sojuszników' 
Czech  c siowacj i.

Dzień dniem tworzy nowa sytu-

ację.. Całą Europę nadal interesuje, ja­
kie zdenerwowanie jest iw Paryżu. Jest 
to nałogowe izaintersisowaniie z czasów, 
kiedy Paryż jeszcze był „stolicą świa­
ta". Długo chyba jeszcze na historię 
Europy wielu ludzi będizie patrzyło o-J 
czyma Paryża, oczyma zamglonym:!, źle 
oceniającymi sytuację.

Rzecz ciekawa, ozy ogłoszenie niepo­
dległości Słowacja, czy koniec osbzitnae- 
go skrawka sowiieto-francuskich zago­
nów w Europie środkowej będzie dzia-

• lal otrzeźwiająco, czy też będzie ipowo- 
; dowal większe zdenerwowanie. Ale le- 
, piej na to (wszystko patrzmy z osi War-
• iszawa — Budapeszt.
; I pasakwiil dworzanina Henryka Wa- 
llezjusza i artykuł z „Le Petit Plarisien" 

s iw yskck w Izbie Deputowanych nie po­
winny nas wyprowadzać z równowaga, 
ani w ocenie Francji jako sojusznika

■ rami w drodze do spełnienia naszych żą­
dań terytorialnych.

Wyjazd b. prezyd. Benesza
DO SZWAJCARII

BERLIN, 840 (teł. wł.). Pisma niemieckie * 
donoszą a Pragi, że były prezydent RepuWóki 
czechosłowackiej d-r Benesz, powróciwszy do 
swego majątlm prywatnego pod Prrgą, wy­
jechał natychmiast do Szmujearii.

„Gwiazda Polski11
NIE MOŻE WYSTARTOWAĆ

ZAKOPANE, 8,10 (PAT). Według danych 
obsarwatoa-iiuini meteorolog.cznągo .w Chicho 
lowisikiej, w dniu jutrzejszym panowić bę­
dzie pogoda z zachmurzeniem niewiejkfa, 
teeez przy dcść ailnych Wiatmch.

W góórach tai®, że start bafcmu etratisfe. 
rycanego na jutro arna na pojutrze nie jest 
przewidywany.

§ 
I 
I
I

Los I-ej kt
zakupiony w kolekturze

ST.HLftWSKIEJ
uszczęśliwi Cię 

Sosnowiec, 3-go Maja 23. 
Oddziały: Będzin, Małachowskiego 1 

Dąbrowa Górn.* 3-go Maja 2 
Zawiercie* 3-go Maja 3 
Grodziec* Legionów 3

I

i

Wyrok w sprawie
NADUŻYĆ KOLEJOWYCH

W ŁAZACH
Sąd okręgowy w Scsnonycu ni sesji 

wyjazdowej w Zawierciu ogłosił iw®> 
raj wyrok w oprawie nadiużyć kolejo­
wych w Łazach.

W wyniku rozprawy skazani zostali: 
Teofil Smogorzewski, b. stairszy zaatia- 
dowca odcinka drogowego w Łazach 
dwa lata więzienia i 500 żł. grzywny 
oraz pozbawienie praw na lat pięć; syn 
Smogorzewskiego, Marian,' po zasta­
waniu amnestii, na półtora roku wię­
zienia z pozbawieniem pna w na, '>' 
Knioblerowa na 6 miesięcy więzienia & 
umorzeniem kary na mocy amnestia; 
Józef Bauer, kierownik biura wag1^ 
wego w Łazach i Czesław Witkowski) 
magazynier, zostali uniewimpieni.

Bauera i Witkowskiego bronili 
Kuchta, Teofila Smogorzewskiego adiff- 
iNeufeld a Mariana Smogooradwskieg* 
adw. Koenig.

Rozstrzygają się losy terytoriów węgierskich
Wojska czeskie cofnięte o 40 km. od Dunaju

BUDAPESZT. 8.10. PAT. Węgierska 
agencja telegrafiaana oglosi’ia>,następu­
jący komunikat urzędowy:

Rokowania iwęgiensko-czeskie za zgo­
dą obu rządów rozpoczną się 9 paździer 
mika o godz. 19 w Komarnie. Nia roko­
waniach tych rząd węgierski reprezen­
tować będą minister spraw zagranicz­
nych Kanya i minister -oświaty hr. Te- 
leky. Obu ministrom towarzyszyć będą 
rzeczoznawcy z poszczególnych mini­
sterstw.

BUDAPESZT, 8.10. — Delegacja wę 
gienska domagać się będzie natychmia­
stowego obsadzenia obszaru, który był­
by ograniczony mniej więcej następują­
cą linią: Nie oznaczmy na razie bliżej 
punikt na wschód od Bratysławy, a 
stamtąd po iprzea Leya — Losonoz — 
Pozsny — Kassa (Koszyce) — Ungwiar 
—■ Murikacz aż dio Beregszasz.

Nadie Węgrzy domagać się będą

zwolnienia wszystkich więźniów polity­
cznych należących do mniejszości wę­
gierskiej oraz zwolnienia ze służby woj­
skowej Węgrów, służących w armii cze­
chosłowackiej.

BUDAPESZT, 8.10. Opinia publiczna 
węgierska oczekuje z nrieciepliwością 
symbolicznego wkroczenia wojsk wę­
gierskich na obszary węgierskie Czecho 
Słowacji. Wiadomym jest, iż Węgry do­
tychczas nie odwołały żadnych zarzą­
dzeń wojskowych, powziętych w ciągu 
ostatnich tygodni.

Według inf crmacyj z różnych kół, za­
rządzenia te zostały nawet wizmocniicne,

BUDAPESZT, 8.10. PAT. Kilku dzień 
nikarzy odwiedzało czeską część grani­
cznego miasta na Dunaju Komarna. 
Graniczny most jest zatarasowany za­
siekami z drutu. Czesi poza tym poczy­
nali prńygotow-ania do wysadzenia wiel­
kiego mostu na Dunajcu. Przęsła mostu

Z0-

jak również piękne filary, zaopatrw® 
są iw ładunki dynamitowe, do. 
prowadzą diugie lonty. Z .wież kości ~ 
nych powiewają węgierskie flagi 
dowe. Kupcy węgierscy również udeK 
rowałi swe wystawy wstęgami czerw 
no-biało-żielonyimi.

Wojsko czeskie odtransportowane
stało w głąb kraju na odległość 40 ■
od granicy Dunaju. Pozostały ^y 
wzmocniona straż celna i k?m,pan’^Xy- 
choty. Czesd — jak się zdaje —• Ip? 
niili już wszystkie przygotowania 
chłego przekazania tego obszaru.

BRATYSŁAWA, 8.10. PAT. 
i minister spraw zagr. rządu sło" 
go dr. Tiso oraz minister spraw-® 
ści w gabinecie słowackim ^ur^Jn5r- 
wyjeżdżają w niedzielę rano do K 
na, gdzie o godz. 19 rozpoczme ®’^Lenje 
wsze wspólne z Węgrami Po£1 
komisja delimatacyjnei.
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Wskazanie Naczelnego Wodza

Nowy parlament musi być
„źródłem siły“

my też wśród ■ tego nowego pokolenia 
bardżo silne prądy,

zmierzające do wyzwalania się ze 
starych doktryn partyjnych; bun­
tuje się młody duch przeciw za­
śniedziałym w starych programach 

partyjnych leaderom.
Trzeba, by te młode sały wciągnięte 

zostały w rytm ogólnego wysiłku. Trze­
ba, by również i teren parlamentarny 
został udostępniony młodym. Ta zada­
nie ma być wykonane 13 bm. ina zebra­
niach okręgowych.

Parlament, złożony z ludzi gotowych 
do czynnego iwE|półdziia®ani'a z decydują­
cymi- o naszych najżywotniejszych spra­
wach czynnikami w państwie — patrfa- 
memt odmłodzony napływem świeżych 
■sił — oto co jest konieczne, by stał się. 
jak tego żąda Wódz Naczelny — ^źró­
dłem siły".

Zapisz się na członka 
P. M. S.

y najbliższych dniach, bo już 13-ego 
bnki Eb'orą się w całeij Polsce okręgowe 
-g^jnadzenia wyborcze, by ustalić listy 
kandydatów na posłów do Sejmu.

jest to bezsprzecznie jedtoa z najiwa- 
OTiitejsziych funkcyj z pośród (wszystkich, 
y^.e poprzedzają głosowanie i sam akt 
obioru .posłów. Tak było zawsze, kiedy 
koflwdk i gdziekolwiek, w .ramach ja­
kiejkolwiek ordynaejii. odbywały się wy 
bery parlamentarne. . Desygnowanie 
kandydatów było i j>e<s«t funkcją bardfzo 
ważną, bo pozostawiając w dnliiu głoso­
wania najszerszym rzeszom obywatel­
skim swobodę wybierania między kan­
dydatami —

przesądza jednak o przyszłej fizjo 
gnomii Sejmu, o osobistych walo­
rach i zdolności do pełnienia obo. 
wiązku poselskiego ze strony tych, 
którzy zostają zaleceni wyborcom 

jako kandydaci.
Odpowiedzialna funkcja, która 13-ego 

bm. ma być dokonana przez 104 okrę­
gowe zgromadzenia wybonoze — przy­
pada obecnie w bardzo doniosłej chwali.

— „Jest czas ważny dla Polski", okre 
śffl tę chwilę w swoim przemówieniu, 
wygłoszonym przez radio, Wódz Naczel­
ny.

— „Państwo — ipowiedzŁal nam wszy 
sttóm Marszałek Śm/jgły - Rydz — któ­
re chce wyjść z honorem z przełomów 
historycznych,

musi posiadać odpowiednie źródła 
i środki siły i musj być rządzone 

•w sposób silny i zdecydowany".
Jednym z tych „źródeł i środków si­

ły" jest bezsprzeerańe również i dobrze 
funkcjonujący, świadomy swych zadań, 
personalnie na najwyższym ipozdomre 
znajdujący się — parlament. Mamy pod 
tym względem już w odrodzonej Polsce 
bogate doświadczenia. Pcsiadailiśmy bo­
wiem izby ustawodawcze, które me by­
ły właśnie „źródłami siły", ale mnoży- 
cielami bezsiły, sejmy, które wszystko 
oryniły, aby przeszkadzać w tym, by 
Polska była „rządzona w sposób silny 
1 afecydciweny".

w tym ^ozasie waiżimym 
ola Ptaki" kwestia, jakim będzie inarla 
went, który w listopadzie wybierzemy, 
s“Je sę jednym z najważniejszych za­
gadnień, od którego pomyślnego rozwią 
ranią bardzo wiele zależeć będzie w nai 
Mizszej przyszłości.

Dnia 13-ego bm. uczestnicy 104 okrę- 
®°wy.'h zgromadzeń wyborczych .mają. 
, f®? barda*, odpowiedzialną misję do 

‘ich uchwał, od tego, czy 
kS r wy®u'na/ odpnwiednfcih łudrai na 
J®raydatów, zależeć będzie, czy przy- 

zaliczy łrstoria do „ źródeł : 
sredkow siły".

seim jest nam potrzebny? 
y tata, .któryby był odblaskiem tego 

-a aas • J?’ czy któryby był
ifi«1TJ.:6rC1,ad'e?'em 'tego, oo m-as łączy, 
n-wła^’ ?Paja? Czy potrzebni mam są 
określił6’17011 °'n£‘ś Józef Piłsudski 
dukt-Ji- Jako ••'n®óinźynienów, madkon- 
■Wów n^Praw.-Jków, nadagrono- 
też irkfTądj™’ "tadprezyd-ntem" czy 
Wać "?CI V:;e-którzyby (by znów aaiyfro- 

s|c’*v.a Komendanta)
me kłótni.ę a współpracę

$ Prowadzali w nasze życie", 
“lieniart P7L,aai,i,a właśnie w swych su 

.°k7watel®kfch znaleźć mają 
a>Wvh 13’®£° bm- członkowie oknę- 
8!czain-Z8'1 •wyszukując i umie
ludzi kt-na llstW911 kandydatów takich 
'Vfbóhwa°irZy Sa Z(lo'lin-i harmonijnej 
deiydy,- y Z. wszy®tkimi czynnikami., 
twesarh yi”'’x ° najżywotniejszych in- 
rzybv t panstwa i społeczeństwa i któ 
na tereri obrali za swój cel

jy Parlamentu.
niy W rat lait mija o<i eh"1®, góyś- 
ści j '^krzeszonej państwowo-
waeh n^cydnwać sami o swych pra-
nia. Dni>Jm> u?tnoiju, metodach rządze- 
^wier^W '° Już nowe Pokolenie. Na 
w'idz'imv { . nasz®go życia publicznego 
•ttóryeh p?oz®t sił nowych. Takich, 
wCj5_ W1?oe';i nie ksatałt.-wały pnzed- 
zadan-a OT1^ntacje, a którzy (potrzeby i 
ile rzL,11311'0^11 1 Państwa oceniają we- 

-•^eazywiijstości powojennej. Widzi­

Ślązacy z tej i tamtej strony Olzy—to ludzie ponad miarę!..

Ziemia stworzona z uśmiechu Boga
Cieszyn Zachodni, 7 października

Piękna ... zasobnia jest z.emóa zrializański 
która wśród <naid!:ści caiłeg-o Namadu Ptol- 
skiegio wróoiia do Maósaizy, ale pajwuęk- 
sz&im slkf h-bem tej prastarej piastowskiej 
ziarnicy jest jej dzielny lunł, -wnoszący Rze- 
czyfpoiąpoliitej ałcćo swych serc i stal swej

Gdy ze szczytó* beskidzkich 
Baran ej, Połomu Małego, lub 
go si:-ujrzy®’ na r.zleglą ziemię śląska 
utkaną wzorzystym ściegiem lasów i pól 
roprzery.Aanych białymi szlakami dróg.

Stożka, .ludzkie, którzy podobnie, j-ak i krajobraz 
Wielkie- śląski są uosobieniem spokoju i, prosto-

ty. Nie ulegają łatwo nam ętr.oścdom, 
słyną z uprzejmości i jpraicciwtoścć, są 
wzorem lude.J czynu

Wymiana depesz gratulacyjnych
japońsko-polskich

W związku z odzyskaniem przeć, Pol­
skę śląska Zaolzańskiego, otrzymał Pan 
Marszalek Śmigły-Rydz dwie depesze 
gratulacyjne od naczelnych władz woj­
skowych Japonii. Panu Marszałkowi 
wręczył je japoński attache wojskowy 
ipplk. Ueta na specjalnej audliencji iw dn. 
7 bm.

Treść depesiz jest następująca: 
Depesza od szefa japońskiego sztabu 

generalnego
„Z okazji poikojmeg.o rozstrzygnięcia spra­

wy powmotu obszami cieszyńskiego dx> Polski 
składisim serdeczne pawimiszoWJnia,, życząc jed­
nocześni: e wiojsku polskiemu coraa większej 
chwały".

Depesza od japońskiego ministra 
spraw wojskowych

ckaizji powrotu obsizairu cieszyńskiego dio 
Pofeki — iWGipamiaiiego sukcesu Picteki — woj­
sko ji.ipońisikfe przesyła, wyrazy głębokiej coc: 
i gratulacje, życząc Polsce jlalk naświetniejsze- 

•go rortkwf.tai oraz pma*oaąc, aby więzy łączące

(KORESPONDEN CJA WŁASNA)

ścieżek, gościnńców, rzeczek i strumie­
ni — przypomina ci się legenda jedna 
z weilu, jakie krążą wśród ludu śląskie­
go. Głosi cna, że ta piękna kraina z tej 
i tamtej strony Oluy stworzona została 
z uśmiechu B'cga. A uśmiech ten musiał 
być pogodny i dobrotliwy, pełen boskiej 
■.nlłości. Zapadł gitzieś .głęboko w serca

wojsko poi&kie i japjińetóe zacieśniały rfę co­
raz bzirdtfej".

W odpowiedzi na powyższe wysła1 
Wódz Naczelny następujące podzięko­
wania za pośrediniicitwem attache woj­
skowego przy ambasadzie R. P. w To­
kio:

Dla szefa sztabu generalnego 
marszałka księcia Kanin 

„Składam najserdeczniejsze podziękowanie 
za U deslane mii źycaemiiiu Jego Cesaaskied Wy­
sokości szefa szibafbu generalnego, nacechowa­
ne telką uprzejmą życzl':iwośd'ą dla airmid pol­
skiej".

śmigły-Rydz 
Marszałek Polski.

Dla ministra spraw wojskowych gen. Itagaki 
„Wysoce oceniając przyjazne i ryceirśkie ży- 

ezeoia iwjska japońskiego w historycznej. dtei 
Polski chwili, prizesył'. i.n zapewnienie o najlep­
szych msich i wojska polskiego uczuciach dh 
świetlnej armii 'w’.,ppiesis“.

upiększający, który używany 
co dzień zapewni Sani piękną 

i delikatną cerę.

Aelida

Cuy pojedaiesz gdaieś aż ma Jabłon­
ków, aby na chiwhę znaleźć się w aJtmo- 
sfarze górsk'ej, beztroskiej swobody, 
.cay zapędzasz sdę ina półn-oc ku Karwinie 
•i Orłowej, . wszędzie napotkasz tę samą 
upartą śląską naturę obdarzoną (przez 
Bcga umiarem i prostotą. Tacy są już 
Ślązacy, i nikt ich nie 'zmieni. Przetrwali 
setki lat pad obcymi -rządami, nie ule­
gając niemal zupełnie obcym w|pły|w:».ni, 
zachowując swą ipołskość w sercach i u- 
mysłach niepokalaną. Nie zdołały ich 
złamać burze gradowe, naciski i przy­
musy, nie ugięła suę pokojowej walce. 
Wystawiani .na tysiące prób wykazywali 
swą prężność, sWoją iwewnętraną moc 
i silę.

Śląsk za Olzą był zawsze polskim i 
tskim pozostał do chwili swego wieczy­
stego złączana z Macierzą — Polską. _

Nalot cnesziazyzmy, jak pył z ubrania 
umęczoniego ipcdróżnika zosta' strze­
pnięty.

Czeski charakter śląska za Olzą wy­
rażał się tylko w urzędoiwych pałacaizh- 
szkółach, lud polskim był i polskim po­
został. Trwał wiernie 1 wytrwale w tra­
dycjach przodków cierpiał z myślą cią­
głą i upartą, że zbliża się chwila powro­
tu na łono Macierzy.

Naczytai|:śmy się wiele o bohater* 
skich zmaganiach ludu za Olzą ® cze­
skim zaborcą. Opowitadano mi, że (po 
wsiach gorzało, że czekano tylko hasła, 
aby ruszyć do regularnej walki. Nie 
'było .wyjątków. Wszyscy byli przygo­
towani do chwycenia za broń, do złoże­
nia ofiary z życia w walce o wolność, a 
co gsrętsi nie czekając syosobnej chwili 
partyzantką tropili wroga, zraszając 
zemię obficie krwią. Nie brakło ofiar 
z żyda.

Dz.ękii zwycięstwu pokojowemu oid*- 
zyskaliśmy Zaolzie. Do niedawna „Pola­
cy zagranicą", P-.faicy zaolzańscy stali 
się pełnopmlwnymi obywatelami Państ­
wa Polskiego.

Ich wartości przekuwane na oręż do 
walk' z namorem czeszczyzny staną się 
atutem w codziennej, szarej iwalce, jaką 
każdy obywatel starca na froncie wiel­
kości swego Państwa.

Dymią wysrkie piece hut trzyniec- 
kich, tętni praca w kopalniach .zagłębia 
karwińskiego, .pracuje wieś (śląska. Zni­
kła granica polityczna, materialna — 
duchowa nie potrzebowała znikać nigdy 
jej nie było. Lud śląski, choć oddzielo­
ny od Macierzy żył w słońcu jej wielko­
ści, prężył się iw ciepłym jej tchnieniu 
byl zawsze wierny i oddany narodowej 
idei.

WŁADYSŁAW OSZELD4
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Sdy się ważyły losy Europy

Jak pracowała redakcja wielkiego dziennika 
londyńskiego w czasie pamiętnych dni

„Daily Express“ jest pod względem 
^nakładu największym dżenpikiem nie 
tylko w Anglia, ale chyba na świecie. 
Bije dzx&nmie okolę 2 milionów 600 tys. 
egzemplarzy. Ambicją jego wydawcy, 
lorda Beaverbrooka, jest osiągnąć na­
kład 3 milionowy. Pismo ma szltab ko­
respondentów, rozrzuconych po całym 
świecie —j lotny oddział koresponden­
tów specjalnych, których wysyła się w 
wypadkach szczególnie ważnych do kra­
jów, na których stopią się uwaga świa 
ta. ........

Oto jak jeden z tęgo ściślejszego gro 
na, znany dziennikarz Emrys Janas, po­
pisuje pracę korespondenta spscjalneg) 
i pracę redakcji olbrzymiego pisma w 
dniach iprzełomowych, -w których waży­
ły się losy pokoju i wojny:

„W Rzymie panował raupelny spskój, 
gdy wracałem z miasta do dfimu. W 
Marsylii panował już niepokój, a na 
Cannebieres tłumy gromadziły saę około 
sprzedawców gaasit, O północy byłem 
w Paryżu i tam już ludzie wyrywali, so­
bie dzienniku czytali je w świetle lamp 
łukowych na Polach Elizejskich. Ale 
■to -wszystko ibyllo niczym w porównaniu 
z wrzawą i podnieceniem, które mmie o- 
toczyły, gdym wszedł do wielkiego, cza 
mego biiiynto ze szkła, siedziby naszej 
redakcji .n.a Fleet - street.

Wydawca powrócił ^pośpiesznie z Ko­
penhagi, przerywając swój urlop. Zna­
czna cześć nasiz-ego sztabu była wr rozja­
zdach : Robertson był w Paryżu, Ciarkę 
-w Berlinie, Miller w Budapeszcie, Tiiit- 
man w Warszawie, Moreli w Karlsba­
dzie, Smith w Strasburgu, V-?ughan Jo 
nes na granicy czesko - niemieckiej. W.i 
dać było, że zanosi się na wkłkde wyda­
rzenia.

Z Hiszpanii otrzymaliśmy telefon od 
barczystego i wrażliwego nassag1* kole­
gi Seftona Delmera. Skarżył się, że mu 
si obserwować lokalną wojnę Idómową, 
gdy tymczasem wszcząć się może naj ­
większa wojna w dziejach r.<a polach Eu 
ropy Srdkówej. Słynny ten reporter, 
znany we wszystkich stc-licach. chciał 
zobaczyć, co się dzieje w Ozeehosło-wa-. 
cgi. Zaledwo ódtożył słuchawtkę, apako 
wał swoje rzeczy i był już w drodze. 0- 
puścilł Madryt, gdzie żył od miesięcy 
wśród brimb, aby udać się do Sudetów, 
gdzi.e wzdłuż granic jeżyły się rzędy ka 
rabinów.

Młody ' Geoffrey Gox jest chudy w 
tym stcpniu, w jakim Delmer jest gam­
by. Przed kryzysem był .naszym głó­

KAZIMIERZ OLSZEWSKI.

ŚLUB ŚWIĄTKARZA
— Daiadku! — mówiła Hantusiia. —- 

Dziś śndiła mi się.w n':cy matula, która 
pewnie przyszła zabrać rnnue dn siebie.

Stary Jęłirek Pokrzywa . gładził pal­
cami si we wąsy;

— Co też (pleciesz Hrimuś? A: oo ja 
bym robił na tym świecie?

— Ano, jak teuaz: będziecte orali, 
siali, drwa rąbali, aż iprzyjdizię potrą zło­
żyć Panu Jezusci.vi sprawozdanie!

Stary drżał, ale nie >ehctal, by yiraucz- 
ka t - zauważyła.

— E, Hanuś, przecież do :cóebie życie 
Się uśni;echa! .Wydam Cię za mąż raa 
ik':.go zechcesz. gazdostwo ci przekażę, 
bęii-iemy. mogli' jeszcze długie lata żyć 
razem

Głową chorej zniknęia w stercie po­
duszek 1 ipierizyin.. Dziadek spojrzał na 
pałającą twarz, ma wychudzone policzka 
swej wirauczka. na ręce, przypomilrrająee 
suche badyle-i iprzestraszył się nie na 
żar'ty.

Kilka lat temu owdowiiai. Dawniej 
róa PekrzyhMÓw słynął w całej dolinie, 
ale syącryie wyjechali, za chlebem, córki 
powychodziły izia. mąż i wkrótce poumie­
rały, tak że z całej rodziny zostały, tyl­
ko dwiie osoby: cn i jego wimuczka. Ję­
drek spor o latek dziwi gał na grzbiecie, 
a Hairausi a dopiero niedaiwmo przestała 
być dzieckiem. Gazda cieszył się, że 
daleki taj dzienwezynie spędzi w szczę­

wnym reporterem w Paryżu — lecz w 
chwili, gdy lord Runciman udawał się 
do Pragi, cn pośpieszył za nim. Gdy się 
go telefonicznie zapytano co słychać w 
Pradze, dopowiedział: „Wszystko do­
brze. Strasznie się przeziębiłem, ale po 
aspitryniie i szklance whisky będzie wszy 
stko dobrze". Mimo to -w ciągu nocy 
dostarczył nam materiału na 2 i pół ko 
iumfny dziennika.

Tełefony oczywiście kosztują dużo, 
gdy pierwszorzędne przesilenie wybuch 
•nie w Euarpie. Mam iprzdi sobą spis ro 
zmów telefonicznych jednej nocy: 15 iro 
zmów z Paryżem, 16 — z Berlinem, 4 
z Genewą-, 3 z Warszawą, 3, z Metz, 2 z 
Bayreuth, 1 z Kolonią. Cieszynem, Bel­
gradem, Wiedniem i 4 z Brukssilą. Rotz 
mowy te kosztowały przeszło 30 funtów.

Pokój czy wojwai — to pytanie .zadaje 
my naszym ruiproszonym po świecie ko 
respondentom. Elegancki Selkirk Pan 
ton odpowiada z Berlina: „Nie będzie 
wojny. Nie mogę uwierzyć, aby mogło 
(dojść do wojny". Ale tempo pracy wrzma 
ga się ustawicznie. Szef działu zagrani 
czniegw żąda pomocy. Tiltman cpuszcza 
Chiny, zadowolony, że nie będzie słyszał 
huto armat i wybuchów bomb. Wraca 
do Anglii:, aby spędzić tu urlop.

Zaledwo wysiadł z pociągu otrzymał 
p zlecane udan a się do Cieszyna. griżie 
wybuchł konflikt między Polską a Cze­
chosłowacją. żywot korespondenta za 
granicznego nie należy do spokojnych.

Pokój czy wojna — c-te- treść tytułów 
na pierwszej stronie dziennika. Tytuły 
są coraz dłuższy a czcionki coraz więk­
sze. Zajmowały zrazu 4-tą część kolu­
mny, petem trzecią, wreszcie połowę. 
Najważniejsze w.iadomrtści nadchodzą w 
nocy, miedzy 11,30 a 1. Gdy Chamber­
lain zwraca się .z ipr opozycją do Hitlera, 
to zatrzymuje się maszyny rotacyjne i 
zmienia saę całą pierwszą kolumnę, aby 
podcć tę wiadomość. Ilość egzempla­
rzy drukowanych, iiiiść wydań w-rasta 
w zawrotnym tempo. W ciągu nocy 
drukuje się 6 wydań w miejsce 3 nor-

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zafnóecays&caana lorew wakurtiak ztego fun- 

kcjc-nowiamSa. wątroby może powodc-weć szereg 
rciz-mi-Huyidh dcifegliwcści: bóle artretyoznei, 
man-e w koścfisidi, bóle glony, pOKfenenwciwia- 
nće, -mzidęci-a, odtójamrai, bóle w wątrccibćei, nńe- 
smtak w uatedh, bralk apetytu-, awędaerite efcó- 
ty, aktommość do obstrukcji,, .plarmy (1 -wpróziątly 
nu ókórae, skłcirjnciść do tycta; mdłości, język 
obłoC/uny. Chcmoiby złej .ptóemiiany iwtenói nl- 
szezą ■c-ngamózim i przyspieszają starość. Racjo-

ściu schyłek swego życia, a tu przyszła 
ch-iroba i chce go tego skarbu pozbawić.

Odszedł od łóżka, splunął w garść i 
mruknął:

— Przepędzę kostuchę! Nie dam jej 
Hanusi!

Gdzieś tam w kącie trzymał potężny 
dębezak niedawno poświęcony, bo wia­
domo, iw reglu wilkofliaki chodzą, a ta­
kiego to koniecznie trzeba poświęcanym 
drągiem poczęstować, bo inaczej to be­
stia tylko po 'wiiłkołacku się śmieje i 
kpi i. gotów skrzywdzić wędrowca. Ale 
Jędrek wiedzi ał, że (kij tylko w lesie mo­
że się przydać, ale mae w domu. Wpraw- 
dzie chwilami wierzytf, że i laską można 
śmierć przepędzać, ale tu chodizillo o Ha-, 
nusię.

Znowu (podszedł z modlitwą na 
ustach do łóżka.

Obora była zuipeknie nieprzytomna. 
Drobne ręce mechamieznte przerzuiaaiła 
z miejsca na miejsce, przez otwarte usta 
sąciżyio się ze świstem gorące pcm-ietrze, 
pierzyna lekko drgała.

— Boże, Boże ukochany! — szep­
tał Jędrek. — Co czynić należy?

Znikąd nie otrzymał rady. Jeszcze 
dwa dmi temu sąsiad dał m-u do zrozu­
mienia, że powinien, natychmiast wziąć 
się do zbijania trumny, ale śtar-ec tak 
się rozzłościł, że niedelikatny doradca 
chyłkiem wymknął się z sieni, gdzie

malnie, a ostatnia opuszcza o 7-ej rano 
maszyny. Sekretarze, prcowinicy, któ­
rych nzwtiska nigdy nie widnieją na 
szpaltach dzienmtilka pracują 14, 15, 16 
godzin dziennie. Ich nagrodą 'jest to, 
że wiedzą nieco wcześniej cd czytelni­
ków, co się na śwrieede stało.

Wtorek jest dniem decydującym. Woj 
na wydaje się nieunikniona. Szef dzia­
łu zagranicznego ipodniosi Słuchawkę tele 
fonu berlińskiego — słuchawki, w 'jego 
gabinecie są Morowe, .aby można się w 
nich zorientować. Painton donosi, że we 
zwano korespondentów langielskich, aby 
opuścili Berlin. Ale on mie chce saę (do 
teigo iziastosrwać i będzie krążył po Niem 
czech, aby badać nastroje. Wc.iąż wie­
rzy, że pokój będzie uratowany. Wzy­
wamy igo, aby wyjechał, aby go -w- razie 
czego mie zatrzymano w Niemczech. 
Martwimy się, gdzie jest Donald Mal- 
lett, który jest gdzieś w Bawarii, ale nie 
możemy go ranaleźć. W końcu zgÓ|:isdtt się 
i-jesteśmy więc spokojni o .niego.

Wojna zbliża się. Mamy środę rano. 
Nikt nie zadaje pytania ...pokój czy woj 
na'*?, ale każdy ma. je na myśli. Cdiazy 
tujemy inerwicwi> skrawki, wyehcdnące 
z teleskryptoru, podającego mowę 
Chamberla:<na -w Izbie Gmin. O 4.20 te 
leskryptor wystukuje zdanie: ,jp. Hit­
ler zaprosił ipp. Chamberlaina, Mussoli- 
niego i Daladiera, aby jutro rano spot­
kali się z nm w Monzchiium". Czy t« 
pokój ? ’

Nasz koresiocińdent Thompson przyby 
wa znowu z Nowego Jorku wsiada do 
samolotu i jest już -w- dr ldlze do Mona­
chium, aby opisać tę konferencję, od 
której tyle założy.. Telefcny pracują, 
-aby znaleźć Selfcirka Panlto-na, podróżuż- 
jąeego ipo Niemczech. Chcemy, aby u- 
dał się .do Mcrach.ium. Mamy gr» już. 
Jest nad granicą duńską, a ramo będzie 
już w Monachium,

Czy będzie pokój ? Thompson i Pan- 
te.n będą mogli odpowiedzieć na to pyta 
nie ó parę 'minut wćzieśńiej od mas.

A. P.

jiatoą, zgndną z ns-tuirą kuracją jest noinmawtŁ. 
ne.czo-Tnmicścfi' wąitmoby i nerek. DwuriftćeeitiJ.Kft- 
nie ćJoświBidBzewk wyks-ziaili.-i, że w ćhoinotach 
na i!Be złej przientóamiy maitemlil chroniiczmego ®a- 
paircja, kcmiieirżiach. żółck-wy-ch., żóltlaozoe, oii-- 
.tre-tynjm/re, ma,. ®3®tasawamrę „ChioPieC-rfmeiza**. 
H. NńamiojewTsfldego. B-ncs-ziwry bćizipaltap -wy­
syła- llaJboiraftctiium flizj.-ahem. .CTIcŁeiWinCizia" 
H. Niiiemojeiwsikiego, Warrszaiw®, Nowy-Ś-wteit 5, 
ctoiz laipteflĄ i składy apteczne. 4504

piuwadzitl rozmowę. Stara Kulejka,! 
wiejska zamawiaezka. okadziła chorą 
dymem z różnych ziół, ale i to nie po­
magało. Na te zabiegi Jędrek patrzył 
siedząc ina. łaiwue w kącie izby, ale nie 
wierzył, ‘żeby babskie kadżeniei mogło 
uratować dziewczynę. Ale godził się na 
wszystko imifeziąc............

Stary zegaa- wolno -wiydzwainhał go­
dziwy. Już i wieczór zaczął zasypywać 
świat płatami ciemnych chmur, gdzieś 
tam. na skraju lasu czas (zawiesił wąski 
różek księżyca, a Jędrek mae -opuszczał 
.izby, chióciaż ledwiie trzymał się na no­
gach. Ziwykle czuwał przy chorej, ale 
dzisiaj .po . nic-przespamej wczorajszej 
nocy .nie mógł dłużej siedzieć iprzy łóż­
ku -1 dlatego położył się jw. ubraniu na 
wielk:ej. ławie,.'stojącej niedaleko okna. 
Nie chciał zasr-ąć, bo się obawiał, że 
Ilenusia będzie go w nocy wołała, a 
słuch m:al pi zytęipiony, ale kilkudniowe 
-.e-zuwanie tak starca wyczerpało, że na­
tychmiast zamknął ipoiwiek, zmorzony 
snem.

Obudził go jakiś krayk w pobliżu do­
mu. Zaraz też ktoś zaczął ■ walić pięści 
w okno wołając:

— Jędrek, wstawajcie! Katastrofa!
Usadł na ławie i przetarł ręką oczy, 

myśląc, że śni. Ale ktoś w dalszym cią­
gu uderzał i krzyczał 10 nieszczęścau.

Jednym susem znalazł się przy za­
ryglowanych na noc drzwiach i .wybiegł
na podwórze, obok którego przesuwały
.się c:emne sylwetki chłopów, dążących
w stwemę skraju wsi. Przyłączył się do
gardów i o nie mie pytając biegł razem
z nimi,

___________ zn
I Kronika kulturalna

MORTKOWICZ
WYDAJE LEŚMIANA, WIERZYŃSKlEfln

I ŚWIAT0PELK-KARPIŃSKIEGO.
Jak siię dowijad-ujemy, u U1V-

d®ie -wkrótce zbcmcm-y, pośmiertny tam 
say śp. BcOesłaiwa Lesrr.ĆBna p. t. „Dz/rj^ 
'efina*1 Będze to itinzecii w ogóle tera wtieŃir 
tego poety, a drugi ed cz®su ufawanra s'« 
,.Łąki“, it. }. icd okresu ckoło 10 łat.

W tej samej losdęgr.mni nakładowej -wyjść ma 
w niajblLższyim ozasae niuiwy tem -wierjn.y Kaiz; 
mierea.’i Wiorzyńsfciego oraz poeraat, ś?lato.' 
psfflk - Karpiński ego p.t. „Wairszara n-"

„WIERSZE I POEMATY" 
JERZEGO PIETRKIEWICZA

Jeray Pietatkie-wics, czdłow-y poet;. nao-r-oo. 
wy <m.i-i-’siip> nofc:«en?a, wydają nowy tum -««•. 
s®J”, Sezący 20Ó etron, p.t. „Wóenstze i pc-ems. 
ty". Tem ten wyjdizią wkrótce nakładem tyg^ 
gedrZika Eiferadkźego „Prosto- z mostu". Na­
leży tai 'przypcimmlhó, że pcipmzisdlai poemat 
tego poeity p. • f „Prówitója" pnżyjęty. raosb.-e 
berdzo życziówóe przez kryi,y(kę Titcracką.

ZAGINIONE DZIEŁO LEONARDA DA 
VINCI WZBOGACI WYSTAWĘ DZIEŁ 

MISTRZA W MEDIOLANIE.

Ongamózaibonzą- wystawy genóa&nego artysty 
i wynatazcy włi-iijk-iagu, Leonarda din Vunra, 
która odlbędziie sę w Mediolanie -wuiasną Kfci 
1939, opublikowali l&stę 19-stu dzieł, udhi:dzą- 
cych za zaigmftania, o 'których istraemiu. 
mio ize steirych ziap'tkóiwi Jestl madsiąja, że 
dzielą te iudmajdą się w posjadaniu prywaitnijim. 
Jeden z obnaiziów misbnzia zdaje się już odaaie- 
izkaaa. Jest to portret Ceoylili GalłenasĄ iwy- 
imSKiwamy w n. 1498 n& zóscenóe Lodwioa il 
kŁiinOb który. — jaik sćę clk) izuje — znajduje 
się w postadamfltr rcdzńrjy EnWami w Corbekla.

ŻUŁÓW WCZORAJ I DZISIAJ.
Nakładem Zarzjdu Głównego Zwfąaku Re­

zerwistów ufca&aita się książka p. fc ^ułów 
u-czionaj a dzisiaj" — ebn. 184, 95 ttłustaacyj 
i 6 -tablic.-

Ozęść Ę opr. •oowana (przez RoimamBi Ho» 
roszkiewiczia, podaje hógbonię rodu Piisuds-kWi 

■i nodów spokrewnil.inyah winaiz z teW.oamu ge- 
nealogiiiazin-jimi", opj-mje dawny żuław, życie we 
dwcnzie trcicizuców Ma-rszaUka. iitp.

Ozęść II, opracowani y pnzez Tadeusza Ku- 
batelkfiegoi, opowiada o da/Iisizywh dziejach Żu- 
•i!:iwiai o uckw-Oe Watae Zjaizdu Deiagstór 
Związki! Rezerwistów, 6 wyikupiieimu Mwa 
pnz«a rezietrwijstów araiz o przebiegu odbudewr 
rodztónego miejsca Józefa Piłgudskiega, Wfr* 
dzisiaj stelho się miejscem pileligrzyuiek wro- 
dowytah.

Cena ksóą|-akfi .wyminsi: broisz, w ókSadce 
kartonowej 6,00 zł., rw oiprawiie plócósnmej a® 
zloceniiisWiii 9,00 ał., egzismpilatnze nuimew"’* I' 
na lepszym papilarną, oprawa plóc. ze zto-. 
n tami 10,00 zł. Skład główmy. Główna Ksę- 
gaimć<a> W-ojskowa, Wl insiziawei, KralkcmelKe 
Przedmijeścle 1J. łub Zaotząd Główny Z-1'ędf 
Rezezwustów, Warezswia, Wdejśka 19,

Tuż za ostatnią chałupą ujrzał k'lku 
ludzi, poruszających się wokół jekieg® 
ciemnego iprzeiimi-otu z latarkami w rę­
kach. Podszedł bliżej i przebiwszy S-? 
siłą przez tłum ujrzał rozbity samochód, 
obok którego stal zapłakany Menów*®- 
Jędrek spojrzał na skraj drogi j . ®a*®z 
f dtworzył sobie cbraz katastruty Szczę­
ście, że odbyło śę.bez śmiertelnego wT 
ipadku. Zwrócił się diysizp-feira i gpytal-

— Jak się to stało?
— Jechałem jak eiwykle! — odpo­

wiedział. — Naraz poczułem, że Me- 
rowniioa przestała działać. Chdalem 
hamować auto, afl-e już było za PJ?nlt>' 
Wóz skręcił w stronę rciwu i Wpadl 113 
przydrożną figurę. .

Jędrek podreptał w stornę pra--3, 
auta. Rzeceywiiście samochód rozbił 
sibuimenit, na którym stal Jezusilk Fraso­
bliwy, dzieło jego dziadka. Sama wgy' 
ra leżała rozbita, tak że nie mżona oy 
.nozeizniać rysów Zbawiciela.

Chwycił sdę za głowę i wysz>*l?tal- 
.— Jezu, Jeau! v
Chłopii, którzy już zorientował-, si?- 

że ich święta figura została aa^a,^saa^ 
aaczęli z nieufnością spoglądać 
sprawcę katastrofy. Niejeden z 
przybierał, nawet groźną (postawę 
bec imieszcaęśhwego kierowcy, który w 
wiedział jak się bronić.

— Ty draniu! — mówił jakiś 
— Pewnie, bies sdę tu przysłał, z®__f._ 
naszego Ghrysbusiika Frasobliwego 
szczyj! . ' ,e.

Tłum zaczął, szemrać, aleina & 
ście zjawił sdę wójt iz miejstówy
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zurtę/esza. utydafńośc peaay!
Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dlm,
gdyż dają one dużo światła. Światło Osramówek^ jest tanie.

znakowane w dekalumenach gwarantują matę zużycie prądu. ■]

i^gumina z jabłek w kruchym 
CIEŚCIE.

. rawarte kg antonóweŁ lub pafffecó- 
^cbrP.ć, poszar.krweć i wymieszać z onbw 

i cvnaim<-nein lob wa«J>-.ą. Ogniotrwały pół- 
t Msnwcwać masłem, m IJoćyć teftflro ko- 

jabłka, -petayć atestem itarwdhyra, wokół 
zgrabny brzeg, posmarować jarjeaĄ nei- 

auć widelcem u wstawić do gorące®:, piecu, by 
'asto npśefldo się. uęńecreraM posypać pu- -SR A M Ó-WK i -Id

erem

Byliśmy w błędzie.

Wybory muszą być manifestacją nowej postawy 
całego społeczeństwa

• obraunujemy uwagi od .tónego a ó-ziaU- 
_v stołecznych we Wschodmej Matopolsce, 
aJśaaneego — jat to autor poniższego ar- 
tytaiłii sann stwierdzi:. — ze Stnoaincctiwem 
Jadowym. Uwagi są. tak charahteaiystycz- 
ne, że je w całości ogłaszamy, choć ujęcie 
zagadnień w nich powis-zor-e-ch nśe we wszyst 
Ifm jest — naszrym ad rrfem — stukane.

Od chwili powstania Państwa Pól- 
Sóego nie (przeżyliśmy tak pęknyeh .i 
wielkich dni, jak ostatnie. Nie waham 
aię tego tak właśnie okreśTć, pomiciwaź 
rek 1920 byft dalszym ciągiem walki wy­
zwoleńczej i bezpośrednio się z nią po- 
lącsył. Było to, jak gdyby zakończenie 
lilkuletniego, wiiielkiego dla Polski o- 
kresu. Po tym nastąpiły długie lata we- 
wnętanej wałki, której historię wszy­
scy dobrze znamy. Oki-es ten przecią­
gnął saę ań do tej tpory.

Wewnętrzna konstrukcja życia poli­
tycznego nie uległa radykalnej zmianie. 
Wpływ -na nie posiadają przez cały czas 
stronmetwa (polityczne, które rozw jają 
swoją działalność według normalnych 
zasad wolnej konkurencji. Stąd też i o- 
pitóa polityczna w kraju kształtowała 
się dotąd tak, j ak dawniej.

My, ludze opozycji, znajdując się pod 
bezustannym wpływem ipropagz-rdy i 
alimentów naszych grup politycaąych 
iwerayhśmy że kierunek polskiego ży­
cia państwowego jest błędny. Wiedzie­
liśmy, że doskonałą jest arm-a, że po­
czyniono p-iwine wysiłki w dziedzinie ży­
cia gospodarczego, ale główne podsta­
wy życia narodowego wydawany się 
nam niedostateczne.

Uważaliśmy, że niedocenia się w Pol­
sce głębokiego nurtu wielkich amhicyj 
mozarstwowych, który żyje iw narzdsie, 
» _ idziemy po drodize doraźnych o®ią- 
?hięć, obliczanych na krótką metę. — 
brażnifo nas, że świat kroczy dużymi 
kretami, a u nas toczy się życie, jakby 
we wsi spokojnej -i zacisznej.

staśińk.ami i groźna przed minutą bu- 
r® mimęta.

A Jędrek, .wtaiąwszy w ręce gjowę 
Chrystusa, miłościwie spoglądał w jggo 
Przepojone bólem oczy.
. . — Chrystusiku! — mówił. — Sta- 
eSj?rz^s^'0 a^° “a skraju w®’, 
?os®W!łeś jej, a teraz zniszczono cię!

Chrystusowa giciwa była nieruchoma 
dalszym oiągu, ale Jędrkowi zdawało 

że martwe oczy figury .nieco się 
ożywiły.

.... Mój dziad rzeźbił cię, bo wieś 
jej stale strzegł. A teraz 

m;rt_będziie odpędzał chmury, niszczył 
błogosławił pola?

Przerwał ma chwilę rozmyślania. 
s^toDziś modliłem sdę do ciebie, Chry- 

bo wiesz, że moja wnuczka jest

M0^s^®owił się trochę i schowawszy
§ ip<>są.gu kapotę zmilknął tłu- 

r5’narlaCa^ d'Offnu> trzymając pod ma- 
Sze$ ęskarb wioskowy. 
zaoyt?2;*10’ n^e o^P°lw‘^d'ajuc na liczno 

kierowane pod jego adresem, 
tylko o krzywdzie, 

3;0A. . ^stosowa wyrządził nieznany 
nie j 1 9 s*ej Hanus1., która już może 

€ zmęczenia j ciemności
w Swej" cb-'acie. Pod- 

'óżka i sprawdził puls chorej.

ZNAMIENNY GŁOS

Pod wpływem tej sugestii (nastawiali-1 lej za opłotkiem. W Polsce dokonały się 
śmy się krytycznie do wszystkiego, co wielkie rzeczy, zbliżają się ozasy, w 
saę w Polsce dzieje, popadając naitural- 1-*x—u ' ~J—-<*-•- - 1
nlie nieraz w dużą przesadę, nieuniknio- • 
ną w walce pcffityczmej.

I nagle przyszedł dzień 30 września. 
Przeżyliśmy niezapomniane godziny. 
Nam, którzy Polską widzieliśmy inną, 
ukazała się wspaniała, zwycięska jej 
potęga.

Dziś już wiemy, że to samo z '»el 
nie powstało. Było anozicłnie, choć bez 
fanfaronady j krzyku, budowane i two- 
raone. Przejrzały nam oczy.

Nie wstydzę się stwierdzić, że byliś­
my w błędzie. To nie tylko armia IP-i- 
ska jest wspaniała. Rozumną była, ppłi- 
tylpa zagraniiozma, celowy był‘ system, 
który porawailał rządowi rozwijać taką 
politykę, niezależną od różnych -pokut­
nych doradców z zewnątrz i z wewnątrz 
kraju.

Przykład Czeeho-Sfcwacji jest strasz­
ny. Nie mogę usunąć z pamięci, że w 
różnych kołach opozycji do ostatniej 
chwili od szeregu lat wskazywano na 
Pragę, jako na wzór godny naśladowa­
nia, i to pod każdym względem. Zarów­
no w dziedzinie ustroju wewnętrznego, 
jak i polityk1 zewnętrznej. Jakiż sro­
motny koniec tego wszystkiego i jakie 
szczęście, żeśmy się uchronili przed na­
śladownictwem tych ponurych przykła­
dów. Trudno, zaprzeczyć, że jedyną gru­
pą, która pod tym względem była kon­
sekwentna aż do ostateczności — to pił- 
sudczycy.

Błądzić — rzecz ludzka. Ale spostrze­
głszy swój błąd, dalej go kontynuować, 
to już grzech. Jeżeli grzech ten doty­
czy sprawy -narodowej — staje się 
zbrodnią. I dlatego — ipowodowiany ńe 
żadnym uczuciowym odruchem, ale zwy 
kłą uczciwością i moim sumieniem pol­
skim — uważam. że nie wolno stać da-

Chrystusa, światła nie paflił, bo nawet| (wyczerpany f zycziaie dziadek nie mógł'
.nie miał nafty, a ma palenie ma kominie' 
było jeszcze za wcześnie. Zdawało się 
jednak, że wiidizi wykrzywicne boleścią 
.r ysy Zbawiciela. Zaczął się modlić ser­
decznie:

.. .Chrystusiku Frasobliwy, któryś 
błogosławił od wieku naszą wf.eś, wi-1 
dzisz teraz, że mioja Hanusia jest .chora. 
Zlituj sdę mad nią i nade mną, starym, 
■wiernym ci Jędrkiem, i .zachowaj ją 
przy życiu. Widzisz przecie, że gdyby 
ona umarła, zostałbym sam na śwaecie.

Przestał odmawiać modlitwy, bo 
zdawało mu s;ę, że twarz Chrystusa po­
kryła się łzami. Spojrzał ma Hanusię: 
chora była w dalszym'ciągu nieprzytom­
na. Jędrek podniósł się z ławy i za­
czął chodzić po izbę. Kręcił głową, 
przystawał, stukał się palcem w czoło. 
Naraz ożywił się bardzo i podbiegł d3 
drzwi, wilcdących do sień, a stamtąd 
udał się ‘do szopki, gdzie zwykle prae- 
chowywal w specjalnej ski^yni różne 
.narzędzie. Odrzucił wieko i zaczął z 
wnętrza skrzyni wyciągać piły, dłutka, 
.pitólć. Wszystko to kładł na ziem*!., cie 
sząc się, że będzie mógł iwylocmiać jakąś 
.pracę i sprawdzić, czy jeszcze pamięta 
swe rzemiosło. Następne wyszedł na 
podwórze, kierując swe kroki w stronę 
drewutni, gdzie .przechowywał staran­
nie bardziej wartcśoiowe kawiarki drze­
wa i spore kloce.

Już świt powoli próbował pnzezwycię-

których musimy'odegrać jako państwo 
-deęydująeą rolę w naszej części Europy. 
Byłoby szaleństwem absentować się w 
takim okresie w życiu państwowym.

W imię czego? W imię ordynacji wy-' 
borrazej ? DCia mm/Ie, który jestem zwią­
zany ze strąnmctwjęm, elwslezającym 
demokrację i parlamentaiiyzęi, sprawa 
ordynacji wyborczej nie może być zasa­
dniczą... Byleby to sprzeczne z m<jmi 
przekonaniami. Trzeba umieć .w życiiu 
pcłityczinym segregować zagadnienia. 
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Chrześcijański
SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH |g

WŁADYSŁAW BOROWIECKI I
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29. TEL. NR. 630-47 M

W 
POLECA: Na sezon jesienno-zimowy 1938-39 r. wielki wybór najmod- 
niejszych materiałom bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne s^| 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz matę- 

riały na płaszcze i na mundurki szkolne. 4280 |$|
Ceny stałe. Obsługa fachowa
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Prawda o amerykańskich stosunkach
Gdy zapytano raz pewnego amery­

kańskiego ińlionera, w jaki sposób do­
szedł do majątku, ten odpowiedział: — 
najpierw sprzedawałem gazety, nastę­
pnie byłem pucybutem, a poltym odzie­
dziczyłem po wujaszku n^dian. W ten 
Sposób runęła legenda o tym, że w 
Ameryce można jedynie pracą dojść do 
wielkiego bogactwa. Tak jgśt j u nas.

szybko przerzucać drzewa. Sliońce było 
już wysoko, gdy nareszcie analaizl odpo­
wiedni klocek i mrukpął:

— Dobry!
Wrócił do .jżby. Hanusia leżała w dal 

szym ciągu nieprzytomna, a tylko lek­
kie rumieńce mówiły, że jeszcze żyje. 
Starzec ipadł na kolana przed łóżkiem i 
długo, długo mcdlił się za wnuczkę. Gdy 
powstał, głowę trzymał proęto, patrząc 
w twarz Chrystusa, spoglądającego na 
mungo i na cząstkę figury z pobielonej 
ściany. Zjadł kawał chleba, qrzucl z 
siebie miejską kapotę, a włożył góralski 
serdak, podreptał do szopy, skąd zabiel 
przygotowane jeszcze w nocy narzędzia 
i udał się do drewutni, gdiz>ie leżał wy­
ciągnięty spod kupy drzewa klocek. Zer 
wał z głowy stary kapelusz i i^powtu się 
jpompdlił.

Teraz zabrał się da. roboty. Początko­
wa topór nieoręczmde poruszał się <w jego 
rękach, ale gdy uprzytomnił (sobie, że 
musi wypełnić ślub, jaki sobie uczynił w 
czasie wędrówki po ózbie, ze zdwojoną 
energią odtapywał z kloca kawały dre- 
iwna. Pień, dotychczas bezkształtny, 
•zaczął upadabniał się powoli do ludzkiej 
.postaci. Obok Jędrka 'wyrastała kupa 
wiór i odpadków drzewnych, croło polery 
ło się strumieniem pątu, ręce lesdwie, le­
dwie .mrgiy się poruszać, ale cli.łcip za­
ciął usta i trzęsąc się rzeźbi! postać 
Chrystusa w drzewie.

...Oho!'— myślał — jeszcze stary Ję­
drek nie zapomniał. ,ią.k trzeba machać 
•topoiiem. Widzisz, dziadu, żeś jeszcze 
inieslaby i dasz wiosce Chrystusika, któ

Jeżeli naszym najbliższym zadaniem 
jest stworzyć z Polski jeden tmnr siły i 
jedności, to nie będę wysuwał wtedy za­
gadnienia kolegiów 'wyborczych, bo to 
byłoby śmieszne.

Jeżeli zaś uanąję, że dotychczasowa 
polityka polska dała dobre rezultaty i 
przysporzyła państwu siły i .powagi — 
to byłoby niekonsekwencją wyrywać z 
całości jedną sprawę i o nią nczdizierać 
szaty. My tu na ziemiach wschodnich 
rozumiemy te sprawy prędzej niż w re- 
SBdie Polski-, bo znajdujemy się iw ciąg­
łej waflce. Dziś stało się jasne, że ab­
sencja w życiu państwowym, a więc i w 
wyborach, jest wobec nowej sytuacji 
nonsensem. Wszystko przemawia za 
tym, aby przerwać postawę wyczekiwa­
nia i wejść w życie narodowe, wziąć w 
nim naj czynni ejszy udział. Dzień wybo­
rów musi się stać powszechna manife­
stacją nowej postawy tych wszystkich, 
którzy z różnych względów trzymaj się 
dotąd na uboczu.

F. R.

Bogactwo, spokojne życie bez trosk, 
można zdobyć w szybkim czasie jedynie 
przez szczęśliwy traf. Ten może licizyć 
na taki .szczęśliwy przypadek, kto posia­
da los z szczęśliwej kolektury J. Wolanowi 
Warszawa, MarsciaSloowska 154. — Bo 
Wolanow stale wzbogaca! Konto P.K.O. 
18.814.

ry ją dalej .chronić będzie przed mieszczę 
ścaern.

Co kiilka gadzin wbiegał do izby, (po­
prawiał poduszki w łóżku, badał, czy 
wnuczka jeszcze żyje, a następnie wra­
cał do swojej pracy. Dziewczynie mac 
nie było lepiej, ale też i stan jej sdę mie 
pogarszał, więc Jędrek zaczął wieirziyć, 
że dziewczyna wyzdrowieje. Wiara w 
opiekę Chrystusa była bodźcem do dal­
szej pracy j kloc powali stawał się po­
dobnej szy do figury. Stary Jędreik, 
który dawniej lubił pogwarzyć z sąsiada 
md, peprzepędzał wszystkich od1 siebie, 
gdyż nie cheiał, by -wG&dzieli o jego pra­
cy. A do końca było jeszcze daleko, da 
lelka...

A tymczasem Hanusia czuła się tro­
chę lepiiej, a nawet próbowała chodzić, 
trzymając się łóżka. Jędrek, który w 
tej chwili przerwał swą pracę, (przypad 
kowa ujrzał ją przez okno. Nie rzucił 
dłutka, lecz pracował wytrwale, ciesząc 
się, że niedługo będzie mógł postawić 
Chrystusa na starym miejscu.

I tak dzień po dniu rzeźbił stary Ję­
drek Chrystusa Frasobliwego. Z każdą 
minutą zjawńął się na twarzy figury no 
wy szczegół, który uduchawiał martwe 
do niedawna drzewo. Jędrek pochylił 
się jeszcze bardziej, podstarzał, ale po­
przysiągł sobie w duszy, że to wszystko 
dla Hanki, ukochanej wnuczki. A Chry-^ 
stus coraz łaskawiej spogląda! z wyso­
kości tpnia na siwego twórcę i zdawał się 
błogosławić mu jedną wykończoną już 
T.a dobre ręką. A Hanusia? W dwa ty 
godnie później ipomsigala dziadkowi prze 
wieźć gotową już figurę na skraj iwsk
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Zabudowa osiedli

Tereny budowlane w gminach tr zech powiatów
Doniosłe zarządzenie p. wojewody kieleckiego

Odrobina szczęścia i los od IIFTIL1
to droga do fortuny! 

Losy do I-ej klasy są już do nabycia w kolekturze

W. K AFTAL
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2

Oddziały: Chorzów I, Wolności 26
Bielsko, Jagiellońska 1

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.
Konto P.K.O. 304.061.

Okręgowe zgromadzenie wyborcze
ustali kandydatów na posłów

Przed wyjazdem do Ameryki wyztąpi CHÓR JURANDA 
oraz SŁYNNY MURZYN fenomenalny śpiewak i tancerz z rewii „Pałace” 
4346 w New-Yorku w swoim oryginalnym repertuarze
H. HAMILTON, J. ZUBIK i M. ZIOŁOWSKI w piosenkach solowych 
W programie: piosenki angielskie, murzyńskie, parodie, groteski oraz naj­
nowsze przeboje z filmów dźwiękowych — przy fortepianie Jerzy Jurand

SB ZflCjŁŁBIfl
KALENDARZ DNIA

PROGRAM RADIOWY

Paździer.

Niedziela
Dt.wózego, Lujdiwilka
Słowiański: Domiccostli
Słońca wsch. 5.49, r.aeh. 16.58
Księżyca iw. 16.41, zech. 5.50

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne > nocne pełnią nastę-
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9
W; Wasilewskiego — ul.' Mcdrzejows,ka 10
W. Zielezińskiego — ul. Orla 289

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Granica".
EDEN: „ŚlęrK Zaolzański 
PATRIA: „Alibi".

do Polski".

KŚPIRINLe?
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Świat pracy—dla wojska
w XX rocznicę Niepodległości

siębiorstw towarzystwa akcyjnego „Huta Ban 
,’<jowa“ — postanowiwszy przyczynić się do 
wzmożenia naszej siły bojowej — okupują 
odpowiedni sprzęt za kwotę około 50 tysigcy 
złotych i przekażą go wojsku w listopadzie rb.

Nie wątpńmy, że każdy mzetdtoiy Potelk-pa- 
triota pójdzie aa tym pięknym przykładem 
'•fkirtności i pEZezreczy również pewną kwotę 
na rzecz dozbrojenia wojska. Pamiętajmy rzy 
tymi, że „dwa wizy daje, kto prędko daje", i że 
,ziarnko do ziaamkn — zbieroe się

Wyborcy do Senatu
sprawdzają pomiędzy 6 a 13 października 
w lokalach zebrań obwodowych czy są 
wciągnięci na listę głosujących do Senatu

llllllllllllillllllllll

i*%
'wybornakawa

s^yb-ho gotowa, i-tania!
Koncert znanej śpiewaczki

OPEROWEJ w sosnowcu
W dniu "25 bm. w snila gimn. państw, im. Sit..' 

■Saesioa. w Sksroo<w»u odbędzie się jedyny wy­
stęp znanej ButyistM? etpen-y wa.TW.awskjej p. 
Bartery Kosfrzewskiej. Śpewncaka ta o któ­
rej u wielkim uznaniem wyrażał się Jen Kie­
pura w swych -wywiadrch prasowych — prócz 
pianego głosu — posiada dużo wdzięku i ta- 
i.amtui, które umożliwiły jej zdobycie szczytu 
lt-ncry artystycznej, uiwóeńeziomej pięknymi 
su-toesami.

Program (kcnoertiu znjmljada • wyikcw-.nóe 
szeregu anyj i pieśni z b-gabego rceiprtmru 
artystki. Szczegóły podane (zastaną, iwkróftce 
w affszacn.

Nowości jesienne 
dla Pań 

w dużym wyborze nadeszły 

„BŁAWAT POLSKI"
SOSNOWIEC, 4089

3-go Maja 14 i Warszawska 1.

„Tydzień Miłosierdzia” w Sosnowcu
Apel do Społeczeństwa

St:iwiarjy&zenie Pań M:.łg®ier<dzia śiw. 
Wincenit0go a Paulo w Sosnowcu dorocz 
nym zwyczajem organizuje w dniach od 
11 do 23 października br. „Tydzień Mi- 
tosierdziia".

Piękne to chwale, gdy dana nam jest 
okazja dzielić się z biednymi i nieszczę­
śliwymi tym, co nam Pan Bóg w swej 
łaskawości udaielić raczył.

„Tydzień Miłosierdzia" — to tydzień 
pięknych uczynków miłości — jedni 
składają dary iw ipostac,; materialnej, 
inni składają ofiarę z modlitwy j dobre­
go słowa.

Biedny, czy bcigaty, szczęśliwy ez<y 
nieszczęśliwy, każdy bietrze udział w 
tym wyścigu miłości, każdy daje to, na 
co go stać i nie ma takich wśród1 nas, 
którzyby jałmużny wyświadczyć nie 
mogli. A więc korzystajmy z okazji, 
otrząśnijmy się z obojętności ponwólmy 
zapanować w sercach naszych uczuciom 
miłosiernym. — Weźmy wszyscy udział 
w urzeczywistnieniu programu „Tygo­
dnia Miłosierdzia".

Przy sposobności uprzejmie proszę 
niechętnych, niełaskaiwych lub skąpych 
— o ile tacy w tym - roku się znajdą — 
aby nie robili kw&staiizom ; kwestar- 
kem iprzykroścń i szykan, jak to nfiał? 
miejsce w roku ubiegłym iw 2-ch wy­
padkach.

Ofiarnemu sercu dającemu swój .trud 
i daienną fatygę w zbiórce dla biednych 
w imię Boże — robiąc przykrość lub u- 
bliżając, tacy ludzie samym sobie uibłi-

WODA GORZKA MORSZYŃSKA i sól -krystaliczna lub prósz- j 
kowana—znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca, żądać w aptekach i składach apt.

Uroczystość rezerwistów w Zagórzu
Ślubowanie i wręczenie odznak ZR

żają, i dają (tym świadectwo niskiej 
swojej kulturze. Ale miejmy nadzieję, 
że dzisiaj tego nie będzie. Przeciwnie— 
„Tydzień Miłosierdzia14 przyniesie obfi­
te płpny, bo... zima idzie, przykre zimno 
gnoza biedakom, głód doskwiera, a bied­
nych mamy w parafii tak dużo.

Panie Wineentki mają stale iw opiece 
sto kilkadziesiąt najbiedniejszych ro­
dzin, które już się zgłaszają — to po 
ciepłe ubranie, to po trzewiki, to po ży­
wność!..

Ozy dostaną? Dostaną z pewnością!. 
Jesmoze są dobre serca, a Opatrzność 
Boża czuwa nad biednymi.

KS. KAN. JANKOWSKI
Proboszcz Parafii Wndeb. N.M. Pappy 

w Sosnowcu.
PROGRAM TYGODNIA MIŁOSIERDZIA 

W PARAFII W. N. M. P.

Wtorek, 11 bm. — uroczysta msza śwt o 
godz. 9 rano na intencję Tygodnia. MiłosSer- 
dzia;

Od 11 <io 23 hm.: zbiórka po drenach ofiar 
i -odzieży;

Niedziela, dnia 16 do 23 bm — kwesta ufficz- 
na (znaczek);

Poniedziałek, dnia 24 bm.: msza św. w in­
tencji ofiarodzfwoów i współorgarózaitarów Ty­
godnia HrłoisieTdzilr,

Zarząd Stowarzyszenia Pań Miłoaenfeja 
św. Wincentego a. Panic w Sosnowcu iw para­
fii Wnieb. N. M. Pfamniy uęnraiszbl wszystkich 
ofiarodawców o przyigeitowamfe paczek z o-

r 11 t © a nowe 43244 ii JOL JttL przeróbki
najno.wsze modele

STEFAN ŁUCZYWO 
SOSNOWIEC,

ul. Piłsudskiego 8 teL 616-83.
Firma chrześcijańska! Ceny konkurencyjne!

SZKOŁA MUZYCZNA IM. ST. MO­
NIUSZKI W SOSNOWCU, ul. Dębliń­
ska 11, teł. 626-49 (szósty rek istn.). 
przyjmuje zapisy uczniów do klas śpie­
wu solowego, skrzypiec, fortepianu i 
organów. Program nauki ustalony w-g. 
nowych form Min. WR. i OP. Zapisy 
i informacje codziennie w sekretar acie, 
prócz świąt — od 9—13 ; 15—20. 3911

HOTEL FRANCUSKI|
KRAKÓW

Luksusowo urządzony — Centralne ® 
ogrzewanie — Winda (Lift) —- Ciepła a 
i zimna woda — Pokoje z łazienkami ■ 
Telefony miastowe i międzymiastowe, ■ 
we wszystkich pokojach — Aparta- a 
menta — Kawiarnia — Wykwintna a 

restauracja. 4288 g
CENY POKOI OD ZŁ. 6—

_ Telefon centrali 152-95

Most na Przemszy
W BĘDZINIE

W związku z leguiucją Czjrnej Przemszy w 
Będzinie wybudowany został koło ulicy Ni.iru- 
icwiaza beteaiowy most, który aostaif.e oddamy 
w tych dniach do użytku puibKczr.ega,

W pcbKźu mostu, ze względu na sbnosne 
ibocza uregulowanej rzeki zarząd miejska po-' 
stanowił urządzać ttnrn batonowe schody.

GEHENNA”
w-g powieści H. Mniszkówny 

dramat czystych dusz dziewczęcych.

X JEDNOROCZNY KURS TRYKO- 
TARSTWA ręcznego z gotowaniem bez 
przedimictów teoretycznych. Informacje 
w sekretariacie Państw. Gimnazjum 
Krawieckiego i Bieliźniarskięgo w So­
snowcu, ul. Karpacka 2, 4360
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Oszukańcy zbrodniarze

Trzeba bezwzględnie walczyć 
z potajemnymi handlarzami bydła i potajemnymi 

rzeźniami
Z dniem 1 października — jaik to już 

donosiliśmy — w myśl rozporządzenia 
Ministra rolnictwa, wydanego w poro­
zumieniu z Ministrem przemysłu i han­
dlu — sprzedaż wszystkich zwierząt 
rzeźnych może się odbywać
tylko na targowiskach lub miejscach 

spędowych.
Tymczasem, jeżeli chodzi o teren Za­

głębia Dąbrowskiego, jedynie kupcy 
chrześcijańscy, handlujący trzodą, chle­
wną, stosują się do tego Rozporządze­
nia. Natomiast kupcy, handlujący by­
dłem rogatym, to rnaczy kupcy żydów, 
scy (bo oni tylko handlują bydłem ro­
gatym) uprawiają nadął handel pokaź­
ny,- lekceważąc (wspomniane rozporzą­
dzenie. Cel tego lekceważenia jest ja­
sny: kupcom żydowskim chodzi o uni­
knięcie płacenia świadczeń na rzecz 
Skarbu Państwa.

Kupcy żydowscy, handlujący bydłem 
— uprawiają handel przeważnie anoni­
mowo, w ukryciu. Nie posiadlają prze­
ważnie świadectw przemysłowych, a je­
żeli nawet mają, to nie właściwej kate­
gorii.

Transport bydła wysyłają na okazi­
ciela lub na nazwiska fikcyjne. W ten 
sposób uchylają się iw całości od płace­
nia podatku przemysłowego.

Ale to nie wszystko.
Znaczna część bydła, pochodzącego ® 

(pokutnego hamdłu, wskutek uchylania 
się kupców żydowskich 'cd kontroli — 
idzie na „ubój potajemny".

Co to jest ubój potajemny — wiemy 
wszyscy. Przypominają nam o istnieniu 
tego uboju,, kroniki dztenmików, notują­
ce wypadki zatrucia mięsem, pochodzą­
cym z potajemnego uboju. Nie kontrolo, 
wane mięso, nie badane prze® lekarza, 
przechowywane w nieodpowiednich miej 
scach — oto skutki potajemnego han- 
lu i potajemnego uboju.

Nic to jednak kupców żydowskich nie 
obchodzi, oni tylko myślą o tym, aby 
zdobyć pieniądze, wszystko jedno jaki­
mi środkami, choćby te ich „środki" 
powodowały choroby, śmierć, dramaty, 
nie mówiąc już o „oszukańczych środ­
kach" narażających Państwo na poważ 
ne straty, uszczuplając dochody samo­
rządów.

Niewątpliwie czas najwyższy, skoń­
czyć z tymi zbrodniczymi oszustwami 
kupców żydowskich, handlujących by- 
'dfiem rogatym. Nie iwahatey się nazwać 
tych oszustw — zbrodniczymi. W rę­
kach władz znajdują się możliwości; pro­
wadzące do likwidacji handlu potajem­
nego. Należałoby zainteresować się 
Pi zychodżącymi ładunkam/; i mtojscarad 
załadowań. Władze weterynaryj no-poli- 
cyjne powinny z całą bes względnością 
tepić ten stan rzeczy, a kupców i rzeźni- 

[radioodbiorniki i 
na rok 1938-39

5 PHILIPS
ELEKTR1T 

KOSMOS 
TELEFUNKEN ■ 

UNION
| na raty najdogodniej q

i „METEOR“Sosnowiec |
r, ul. Warszawska 6 tel. 627-09 a

Naczynia platerowane
i ze stali nierdzewnej

Galanterię platerowaną

„METALURGIA”
SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH 

i- — wlaśc. Stefan Klimaszewski 
== SOSNOWIEC

ul. Warszawska 8. Teł. 617-90.

ków żydów', uprawiających ©awcdowo 
(potajemny handel i potajemny ubój — 
karać jak najsurowiej, aż do pozbawie­
nia prawa wykonywania zawodu.

Również do surowej odpowiedzialności 
powinni być pociągnięci nie tylko sprze­

dający w sposób potajemny ale i od­
biorcy, oi... paserzy potajemnego han­
dlu.

Tego domaga się coraz mocniej cjpinia 
polska.

E^“%SAVOY,!’ tara al. W !.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-731

1111H11 Program artystyczny od 1, października 1938:

HERA ZWAŃ: Paso-Doble — Walc Angielski 

NINA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne 

RENEE-RI: atrakcyjna para taneczna ???

Świetna orkiestra
NORBERTA BILSKIEGO i HENRYKA ARSKIEGO

W odwiedzinach u żołnierzy
Batalionu Obrony Narodowej

Wiiedzali żołnierzy Batałbaiu O. N., obda-
rowawszy :ch papierosami, przybotrami 
do golenia, miejscowymi czasopismami 
oraz zawożąc im paczki, listy i pienią­
dze od rodzin.

Odwiedziony przedstawicieli P. B. K. 
wywdały wielką radość wśród żołnierzy 
O. N.

Wszyscy żołnierze cieszą się dosko­
nałym zdrowiem i zasyłają dla swych 
najbliższych serdeczne pozdlrowieniai.

Czy jesteś na liście
wyborców do Sejmu i Senatu? Sprawdź 
w czasie od 6 do 13 października w swo­
im obwodzie głosowania

Marszałek śmigly-Rydz wygłosi! przemówienie p®aez raduo, w którym skierował pod adre­
sem całego apLlteezeńsbwa stawa podziękowania -Iz tysiące depesz i listów do Niego ekta- 
rowamych podczas przetoc-wych dto Pętaki <M w których Polska dokonała wyborn, mf.lę- 

dsy włeSsttśaą a małością..

Kłopoty powakacyjne

Jak wiadomo, w Sosnowcu został po­
wołany dt> życia tymcziasawy komitet 
organizacyjny z wiceprezydentem H. 
Ałmstaeditem, który zorganizuje w So­
snowcu oddział Polskiego Białego Krzy­
ża. Oddzia P. B. K. roztoczy w (pierw­
szym rzędzie opiekę nad sosncwierkiim 
Batalionem Obrony Narodowej.

W ub. piątek przedstawiciele komite­
tu organizacyjnego ipp.: Almstaedtowie, 
Lewandowscy i sekretarz Paczyński od-

Skończył się okres urlopowy. Jedni 
wrócili z letnisk i uzdrowisk już w łap­
ciu, sierpniu, wrześniu, inmć wykorzystu­
jąc jesenne ulgi w uzdrowiskach powró­
cą w październiku i listopadzie.

‘ Sezon w Polsce w tym roku był bar­
dzo dobry. Pełno było nad morzem 
dzięki pięknym pogodom, pełno, tury­
stów- w górach, dużo kuracjuszy w uzdiro 
■wiekach. Zagranicę wyjechało w tym 
roku stosunkowo raniej osób, niż w po­
przednim.

Ale cóż, urlop skończył się a rozpo­
częty się codzienne kłopoty. Trzeba by­
ło dzieci posłać do sizkoły — wymagało 
to kupna książek, zeszytów i, przyborów 
do pisania, kupna mundurku i obuwia, 
a co najważniejsza trzeba było wysta­
rać się o pieniądze na wp-sy szkolne.

No ale jakoś to szczęśliwie przeszło. 
Przezorniejsi mieli trochę pieniędzy na 
książeczkach oszczędnościowych, mniej 
zapobiegliwi miusieli pożyczyć... i dzieci 
poszły do szkoły.

Zbliża się jedinaik zima. Trzeba się 
zaopatrzyć w węgiel, zrobić pewne zapa 
sy kartofli, kapusty, kupCć albo przynaj­
mniej przerobić rzeczy zimowe. A na 
to wszystko trzeba pieniędzy. Skąd je 
wziąć?

I wtedy biedny sktapotany ojciec ro­
dź ny przypomni sobie niewątpliwie pe­
wnego dobroczyńcę, który nieraz już 
ratował jego ć przyjaciół z ciężkiej oprę 
sji.

A 'dobroczyńcą tym jest Loteria Kla­
sowa. Wygrana na Loterii nie jednego 
już w Polsce wzbogaciła, nie jednego

uratowała, nie j ednemu pozwoliła na u 
samodzielnienie się, na założenie własne 
go warsztatu pracy.

Ażeby jednak wygrać, trzeba 
Okazja do wygrania wkrótce się naia 
rzy, bo już 19 października r. b. rozro' 
oztnie się ciągnienie pierwszej klas' 
43-ej Loterii Klasowej, której plan daj? 
graczom poważne szanse wygrania

i
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Płaszcze raęsHe 

|| Kapelusze 
mb pilśniowe i włochate

Bielizna damska i rnęs. 

| Swetry damskie i męs. 

N" Konfekcja dziecinna 
— WSZYSTKO
j| W WIELKIM WYBORZE 

IMIWI 
1 SOSNOWIEC, 3 MAJA 8,

NA EKRANIE

„GEHENNA"
H. MNISZKÓWNY

Jedną a głównych w.ttibaśo; tematu ra
sztuce jest jago aktualność, plastycznoić o- 
brasu problemów dnia. dizf.siejszegoi. Są jednak 
temi.iiy, które przerastają cjioną m.iirę aitak- 
niości, które aiiwsze i wozędzie posiadł ją aro- 
ją oudowną moc oddziailywaeua na u jszertw 
rzesze miłośników- sst.wk', Taką wartość re­
prezentuje „Gehenna/', film osnuty na tle 
słynnej pnwóeści Heleny Mniszek pod tym aa- 
mym tytułem. „Geher.ci-" — pciAi.eść jest od 
lat jn: juŁuibeeńszą lekturą kilku pokoleń roy- 
tefaflków. Zmienił ją się pnoibtomy, życie wysu­
wa. nuwe zscl.zrih przed w-pólerzesną łiftrsto 
— temat „Gehenny" — wzruszające teeje 
czystych dusz dziewczęcych, które Dirateł® 
szczyty szczęścia raianoSi wszechmocny 
miłości — pszwteje zawsze aktualny.

W nowej, sugestywnej formie oriliyM13 
ekranie te niezwykłe walory utwicuw MtóW- 
kówny, które przyniosły urn n.ieśmóć®teto°*.

„Geheirrr?' wyświetJhma będzf-e w ScensM*

--------ooo--------
„KRYSIA LEŚNICZANKA"

W TEATRZE MIEJSKIM W SOSNOWCU

Dnia 12 i 15 bm. o gcziz. 20.30 tylko, dwa 
występy w i.-szcrwikisgo teańnu „S.15“. ®sn' 
będzie łiieziwyCSte melodyjna operetka. G. -Ly 
no „Krysia Lefeiiozanka" z Lucyną Szw®?®' 
S.ką W zKii tytanowej. Dalszą d>sad? 
pp.: Julia Kirfzciwska, Karol Btmdtb 
Zaflowewiskś, Stamćelaiw Woliński, Irena 
Czacineokia, Andirzejeiwslka, Mlk'ki i Wtn. ®- 
Orbnciwsr.oj.ego ziiiprez-Kittide s-zeceg 
nych .tańców. Bilety don abycin- w firmie 
Czechcwaki, ul. 5 Maja 8.

X POWIĘKSZENIE LICZBY LAMP W 
BRiOWIE. Z.Liząd miejski w Dąbrowie pc^ 
mówił owtększyć w mieście liczbę temp 
nyvh o 26 sztuk. Będą cne ustawione 
punktach miasta, które były dotychcMfi 
oświetfcme.

JAK WYWABIĆ PLAMY ZE SMOŁY?

Plamy ze smoły wywrbia się terpentj^- 
benzyną łub spirytusem. Umoczoną szoz® 
w jednym z roapuszczałniików uderz ttb' ® . 
sca ąapliaimicne. Jeśli zostaną żółte P ’ 
zwilżyć tkaninę wodą utlenioną, a 
zeprać. Zastamzzde plamy ae amicły nac‘e^a6i 
masłem i zostawiamy je przez pewien 
po czym udeirziamy szczotką, umoczoną w 
zynie.

ZAPASY NA ZIMĘ. — SZPINAK.

Szpinak w konserwie wymaga 
przygotowaniu', bo: łatwo ulega' zepsuaju. 
szczony i przebmny z dcótkiem 
wody, aby utaibwfłS gcbcswcróe 15 2° j 
Foecffić w proporcji od 5—8 gr. na ’ -1;. 
wle6 do wyipuinzicinyah butelek, róe n®^eJV, 
jąc ich całkowicie. Dobrze zakorkować. ■ 
[i.izioim.ć pełną gcdzónę, a po 46 godwm-C 
v-torr.ie 30—40 nróiut.

... •
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kroniką ZAWIERCIA
Nowy zarząd Stowarzysz.

WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 
W KOL. LETN. ŻARKI

W końcu uib. miesiąca odbyło się domoczne 
ogólne zebu; nie oztanlków- Stowarzyszenia wła- 
śóaiełi nieruchomości w koł. lata, żamki, na 
któiyan wybrano nawy stały zKmzą w r.-astępu- 
iącytn składzie: prezes — p. Józef Wttodair- 

wżcęprezes — p. Kanol Błahut, akanbniik 
józef Gamdizj irski, eekretamz — p. Jan 

Bryłski i ozłcnkoiwie — pp.: Feliks Amlkemste- 
jn. Aleksander Kirystnri m,' Stanisław Biernat 
i Jan Okuilisirczyk.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Włady- 
stow Pajcmk, Alfons Żółtowski i Władysliiw 
Odaiski.

Usypującemu tymczasowemu zarządowi 
wyrażono pełne uzrlimiie ii podziękowanie aa- 
14 miesięczną owceną pracę, której wynikiem 
hylo stoinzeinie i (zatwierdzenie Statutu Sto­
warzyszenia,, uzyskanie zniżek kolej^wyclh do 
st Żafflki- i liczne starania u -władz, urzędów 
i instytucji o cliły szereg udc-godnóeń i jnwe- 
stycji. Że ustępujący Za-riząd nie pa-óżmoiwał 
ótraiódł tego tegoroczny sezen letni, który 
przeszedł pod żarnikiem niebywałej f-rdkwencj 
letrfków i w-ycieozlkorafczćjpw.

3 lata więzienia
ZA ZABÓJSTWO DOROŻKARZA

Onegdaj w godzinach po południowych 
ckięgotwy w Sosnowcu, na sesj>; wyjaizdowej w 
Zamterciu ogłosił wyrok, w Ejnii-wie zabójstwa 
ddKnaneg© na osobie dorożkarzu Wdowika z 
Merda pnzez Antoniego Zająca, klucznika 
aresztu miejski" ego w Zawierciu.

Zając został skaiaany mai 8 lata wóęziiertia,

X ZMMIANA NA STANOWISKU, W TAZ 
Dotydiczasawy główny buchalter j prokurent 
fabrjki TAZ p. Adolf Kumceiwticz, przeszedł 
tn emeryturę. Stanowisko to objął p. Rudolf 
Szolc z Zaiwienci a.

Sąd

P, Kuncewicz przebywał na sttnowidku w 
TAZ pemd 40 lat, ciesząc się zaufaniem dy- 
r&ji oraiz sympatią i peuwaiżaniem wiąpólpra-- 
«mć'sów. P. Kuncewicz znany był .p.iko skrom­
ny tóahaz społeczny, wspomagający fimanso- 
w różne organizacje ohrb biedaków. Opusz­

czając na stałe Zaiwaercóe -p. Kuncewicz żegna- 
»y był z żąłem przez tych, którzy styk-fli się 
1 nim od kilkudziesięciu liiłt.

X UNIEWINNIENIE PRZODOWNIKA P.P. 
°Wda-j Sąd Apelacyjny w Wamszltwie roe- 
Pafrywal głośną swego czam ' sprawę przo- 
demnika policji państw Kazimierza Grudziń­
skiego z Zawierciu. Pio zapoznan-.u się z ca- 
łęśńą spraiwy, Sąd Apelacyjny nie dopatrzył 
M cech przestępstwa i iwiydiał wyrok un.ewin- 
niWy pnz-odownika Grudzińskiego.

X STARANIEM OCHOTN. STRAŻ V POŻ. W 
BORONIU odbyła Się dnia 26 czemwea br. 

^esta publiczni! na terenie wz; Choroń, któ- 
dała dochodu 46.69, izł. Kwota ta pnzezna- 

01001 będzie na budowę miejscowej remizy.

X nieszczęśliwy wypadek robot- 
; INA. Wczoraj wydarzył się w> fabryce Hul- 
'■z^skiego w Zawierciu nieszczęśliwy wypa- 

Pisy pracy, któremu uległ irobabuik Piotr 
A draizn-ając pcpairzenl’. pra-wei r. gi 

01Wm żelazem. Kliimiasa odwieziono do 
S2PJtala Ubezpieczatoi Społecznej.
XZ ŻAŁOBNEJ KARTY. Woz :raj odprow-a- I 

na miejsce wiecizniego spoczynku zwłoki 
p. Ludwiki Kotek,, anlmej obywatelki m. l'a- 

kondukt żałobny prowadził syn Zmar- 
udź' i '.^* 1’OI^C'SZC5 Kcteła. W pogrzebie wizięK

Według danych, przybliżonych, zacze.pr-.ę 
tych z ministerstwa pas? rysi’ i handlu, bv- 
giuctwa kopalniane oraz przemysł górniczo - 
hutniczy nu,' przyłączonych obecnie do Polsk. 
obszarach Śląska za Olzą, przedstawiają się 
następująco:

Ogólne zasoby węgla kantóennego na tym 
cibsaurze ocenikme są na około 250 mititonów 
ton węgła. Pnzybliżcaia produkcja roczna wy­
nosiła patatawo około 7,5 mil. ton węgla ka 
mienneg-o ś cikoło 800 tys. to-n koksu. Naj­
więcej wydbywa się węgla w K-irwtinae — około 
3 miliony ton rocznie, <a dalej w Piębrwiałdz-c 
— powyżej 1,5 mdi. tom, w Porębie blisko
1 mil. tan itd.

Węgiel kairwuńskd jest wysokogatunkowy i 
z mattemi wyjątkami, koiks-ującył Jakość kciksu 
jest dobrną; niektóro koksownie /d:istaircz»u’ą 
koksu odlewniczego i huitnczegoi. Węgla o 
charakterze amtorcytor.iym na Śląsku za Olzą

1 iczmi znajomi i krewni zmaołej. 
Na2FlARY NA FUNDUSZ ZALZAŃSKI. 
Pow^ł51^16,2 ^aJOI-z,ański urzędnicy stliTos-twa 

e-towego w Zawierciu zebr li >v,śród siebie 
i u^dnicy Wyfeiału powiatowego

Wudmeni praez Wydział pow. zł 145.57 
p .nw?dmcy KKO zl 40. Ofiairy te zestrły 
Pvr,9: ne na flwldusz zaiotouftshi na -komto 
‘ KO nr. 5.366.

^gatmflBOLU GtÓWY

Zbrodniczy motocyklista 
pozostawił przejechaną na jezdni

Onegdajj przed południem na ulicy 
Małachowskiego iw Sosnowcu wydarzyli 
się wypadek motocyklowy, którego o- 
fiarą padfe, Wanda Kijańska, zamiesz­
kała (pnzy ul. Małachoiwskiego 10.

Gdy p. Kijańska przechodziła przez 
jezdnię z ulicy Prez. Mościckiego — ziza 
apteki J. Grocholskiego wy jechał nie­
spodziewanie, bez dawania sygnałów, iz 
dużą szybkością jakiś motocyklista i w 
całym pędzlie najechał na przechodzącą

p. K.
Gdy -najechana u-padia na bruk m»- 

toioy-klista zrwięiksz.ył szybkość i odjechał 
ulicą Maiachciwski-agiG w kierunku ul. 
3-go Maj-ai.

P. Kijańska dozmała-poważnych obra­
żeń wewnętrznych i (zewnętrznych. W 
stanie groźnym [przewieziono ją na ku­
rację dio szpitala miejskiego na Pekinie.

Za zbrodniczym motocyklistą policja 
wszeuęla poszukiwania.

. Zamieszczamy wywiad wysfctanóka. naszego | Nie została przy tym poderwame jego zaufa--
pisma iz dyrekcją K-:munalnej Kasy Oszczęd­
ności w Zawierciu.

— Panie Dyrektoinze, czy w azasie nie tak 
dawnym jeszcze, gorących dni, duże były iwy- 
plrlty wkładów icszozędnościowycłi?

— Bezsprzecznie były większe niż nonmal- 
nie, ale wkładcy nie mają powodu do narze­
kań. Brzękom li się, źe bezpieczeństwo -wkła­
dów w KKO i terminowy -ich zwrot, to nie są 
puste dźwięki-. Wypfcicailiśmy wszystkim żą­
dane kwiaty -bez agnamczenla.

— A czy iw razie przedłużenia napięcia, by­
ła bram pod uwagę ewentualność ogranicze­
nia wypłat?

— .Nie, proszę pana. WMiadów mamy około 
zł 1.400.000, jednak byliśmy przygotowani 
nawet mimo dużo większego i dłużej 
trwiającego naporu na kasę wypłacać każde­
mu pełną żądaną sumę. Z przygotaiwranych na 
ten cel kilkuset tysięcy złotych, zaledwie jed­
na dziesiąta: część wypłaciliśmy, nie zaprze­
stawszy nawet na. chwilę wypłacać różnych 
pożyczek.

Rezultat jest talki, że zaufanie jakim się 
kasa cieszyła zostało pogłębione. Miżnaby 
wyprowadzić taki wniosek, -obserwując co się 
dzieje. O ile przed tym był ruch przy okien­
kach: z wypłatami, o tyle teraz wkładcy wpła­
cają niejednokrotnie większą sumę niż podję­
li z książeczek. Din mnie iasobiśoie jest to zja­
wisko- zmozuimałe panie dyrektorze. Cóż bo­
wiem ma czynić wkładca z podjętymi pie-' 
niędzmi. Nie może ich sb-to nosić przy sobie 
lub chować w niepewnych skrytkach w domu.

fi'
WYKWINTNE MATERIAŁY NA UBRANIA i PŁASZCZE

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY
w wielkim wyborze poleca:

JAN GARDAŚ
CZRZESCUAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18-a. (obok kina Rialto) telef. 620-49. 
Obsługa fachowa! Ceny niskie!

ŻYCIE GOSPODARCZE
Trzyniec reprezentuje 50 proc, zdolności produkcyj

HUTNICTWA POLSKIEGO

8
i
l
l 
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Poprawa na rynku drzewnym
WZROST CENY KOPALNIAKÓW

kopalniane cieszy się r się zmienił. Podczas gdy w ckresie 
’sani

Polskie drew.no — v_______—— - ..-------------------------- -
ostatnŃo dużym ipn.jytem na rynkach za-1 sennym ubiegłego roku zagranic 
granicznych, przy czym stwierdzić war-1 biorcy zawierali kontrakty na cały 
to, iż system zakupu kopalniaków niew-i aon — w tym roku transakcje są £

Bawoli
Cr ł.WAHOfft S A iWaKnw^--3

lizowane na ostatni t kwartał bieżącego 
i pierwszy kwartał przyszłego roku.

Zmianie systemu zakupów towarzy­
scy tak znaczne ożywienie, że kopalnia^ 
ki podskoczyły w cenie o. ok. 10 proc., 
iprzy dalszej zwyżkowej tendencji.

Na rynku zaś krajowym na skutek 
braku zapasów suchego materiału, ceny 
kopalniaków wzrosły o 20 proc.

OLKUSZA

niema. W dotychczasowych wen-uirjlj.ich sto- 
sumlk)::wo nieizmeiozm dość węgla, pnoduikowia- 
negjo na Śląsku ZcioiŁzańsk™., oraz około 40 
proc, koksu wywożesie było za gitaniicę, reszitu 
zaś -zużywana była wewnątrz Czechosłowacji.

Wsp-.mniiame ksąpaMe należały w przeważ­
nej części do tefpifctu zagranicznego, a Więc 
do góraihao-huitnicz-egio tiowiamzystwa w Brnie 
(kK-piitel fnainouski Sctaeżder-Greusot), do hm. 
La-rischa w Kiaaw.taie oraiz do ktipOtału wie­
deńskiego; poza tym do czeskiej dyrokcjiii ko­
palń państwowych w Flietrwałdzuie.

Z poważnych inwestycyj hutniczych na Ślą­
sku 2Ki Olzą największe znaczenie ma huba 
.„Trzy Mieć". Jej zdolność produikciyjina wy­
nos': około 50 proc, zd:taości produkcyjnej ca­
łego perskiego huitnicitwia.; zdolność ta nie była 
wyhoirtzystana w całości.

Huiba „Trzyniec" ma Wiki wielkich pieców 
dużej wydajności', dużo pieców mantynow- 

skich oraiz walcownie.

Człowiek, który nigdy 
w życiu

NIE WIDZIAŁ KOBIETY.
W sławnym klasztorze na górze Athos W 

Grecji znicirł w tych dntł.ch jodan z zakonni­
ków w wieku 82 lat, który w Ciągu swego dłu­
giego żywota nie widział nigdy kobiety. Matka 
jego zmarła przy urodzeniu chłopca-, w domu 
ojca, gdzie się chował do 3-g» nofku żyaia, nile 
przeby-w. to od chwili zgonu matki żzdlnn ko­
bieta. Trzyletniego chłopca cddatno na wy­
chowanie do szkoły- dla chłopców pnzy jednymi 
z klasztorów-. Chłopiec, czując powołanie do 
życia zlrfconinegw, odbył w tym klasztorze no­
wicjat, a n (słępme przeniósł suę do klasztoru 
na górze Athcs-, gdzie przebywał przeszło 60 
lat.

drew.no
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O MISTRZOSTWO LIGI OKRĘGOWEJ
Dzisiaj odbędą się cziteay dalsze meize pił­

karskie o mistrzostwo Ligi olkięgowej ZlOZPN 
w Czeladzi: Brynica — Skra
w Będzinie: Zagłębianka — Brygada i Sar- 

Rtacia — Warta.
W Sosnowcu: Urna — Zagłębie; pnzor’r"-ecz: 

Polonia — Unia II o nr.ćstraostwo kl. B.
CKS uzyska punkty wałcowerem, bowiem, 

jak w adsano, Częstochówka iwe bierze -cistnt- 
nio .udraiału w rozgrywkach.

Ciekawie zapowiada. się występ częstochow­
skiej Brygady; która lnie utancla jeszcze żad­
nego punktu w Cz.-.I .chowie. Baniaraimek 
Ligi na swym boisku jest gr-.źnym przeciw-.la­
kiem, to też niewyktaozomai jest dzisiaj nie­
spodzianka, i ezęstoehewiałwe mają st-r-cć dwr 
punkty. Druga drużyna będzińska f --macja 
nie będzie mi Cii wielkich trudności -w wzyskai- 
niu punktów, ze względu na słabą formę War­
ty, Unia powinna równ’eż gdbbyć punkty w 
spotkaniu z iitóabrzem Okręgu. Wreszcie Bry­
nica będzie miała trudną przeprawę z Często­
chowską Sikrą i zdobycie jednego punktu by­
łoby dużym jej sukcesem.

ELEKTROWNIA — UBEZPIECZALNIA 
2:1 (2:0)

Wczoraj nra sbiidiemie Unii w Sosnowcu ro­
zegramy aosfał towarzyski mecz pMikarski 
między ■zespołami kół LOPP Eletikrcwmi Okrę­
gowej.! Ubezpieczalni Społecznej. Zawody za­
kończyły się zwycięstwem zespołu Elektrowni 
w stosunku 2:1. Bramki dla Elektrowni strze­
lili Htetóceiewiski i Będkowski, dtn Ubeapieczal- 
ni — Tusiedki. W drugiej polewie wskutek 
burzy mecz zcstał przerwany.

Przed meczem odbyły sę zawody kolarskie 
o nagrody koła LOPP Elektrowni, w których 
wzięli udział zawodnicy f-my H. Dietel, Ubez- 
pieczailml Społecznej i Ełeitikriowtó, W przeri- 
biegaeh mu 3’500 m. zakwalifikowali się de fi­
nału Z. Hess z Ubezpieczeini oraz GaMreiwrik' 
i Smoliński z Elektrowni. W firnie na 1500 m. 
I nagrodę' uzyskał Gałkowski, II — Smoliński

Z powodu niepogody widzów t.yiko około 150.

„Zaczarowana” cbłoDiec nie orzyiijł
Narazie służąca ofiarą oszustki

Ofiarą wyrafinowanego oszustwa za­
wodowej złodziejki - wróżbiarki z Józe­
fowa*, pow. Będzińskiego, Józefy Lecho- 
wej, padta jednia ze służących dir. P. w 
Olkuszu.

Oszustka wyłudziła od naiwnej dzie­
wczyny podczas dwóch „wiizyt" 65 zł. 
oraz pewną część garderoby za przypro­
wadzenie „zaczarowanego" chłopca, któ­
ry miał się z nią ożenić.

Ostatnie 40 zł. j b eliznę oszustka 
wyłudziła uciekając się do groźby, że 
„czary" mogą nie skutkować, a dziew­
czyna może dostać „kołtuna".

Ponieważ na umówiony termin „za­
czarowany" chłopiec się me zgłosił, po­
szkodowana zawiadomiła o oszustwie 
policję, która ustaliła naawi-skio wróżki 
i aresztowała ją.

Pieniądze, naturalnie prze padły.
Lechowa znana jest z tego rodzaju 

oszustw i kradzieży na terenie powia­
tów: Będzińskiego, Olkuskiego i Mie­
chowskiego.

Podobno w Olkuszu więcej jest posz­
kodowanych dziewcząt, które jednak, 
n.ie ićhcąc się ośmieszać, nie zgłaszają 

o tym w [policji.

telSMiśl „flOHlA” $Mo«iiiire1.z.„.^As'“S.,i62.„
Od 1-go października 1938 r. 
całkowita zmiana programu 

artystycznego:

» DUET LEOPOLIS 
znakomity w tańcach groteskowych 
po powrocie z zagranicy.

2> TANIA TANSKAJA
— przemiła tancerka estońska 
w tańcach charaktery  s!; c mych

Orkiestra „HAPPY BOY S“ długo 
ciesząca się powodzeniem bywalców 

Adrii Warszawskiej

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

IMomii! jesionom ooKazu tacowego

Historia fryzur damskich
Ki-Mlda. epoka cywil.jzadfrjwa, pocą wieókśmi

dziełom/, szitiuika znajduje swój wyiraz również 
w niwaiz nawet drobnych przejawach żyd.' 
codziennego. Krój i bairwn. szat, sposób nc- 
azenna. krawata, foirmw pcizdnowńaniici, wszystko 
nosi na sobd'e cechy stylu danej epoki. W tej 
kategorii zjawisk nic może tek wyraźnie nie 
jest związamie ze stylem epcikii, jl.lk uczesanie 
kobiet. Wiemy, że inaczej czesały się kobiety 
nzymrikue w> poszczególnych epclkach, inaczej 
greckie, że wreszcie by sięgnąć do- czasów now­
szych ńnmiy był styl uczesania w epoce rewo­
lucji francuskiej i dyirektomiiatu, a immy »:■ czu­
bów napołeiońslkiiego cesarstwa., Fryzura. dam­
ska, juta wyraz epoki, st? lnowi iemiat ciekawej

W dniu 9 października br. w niedzielę w 
godzinach przed południowych nastąpi urucho­
mienie „Jesiennego pokazu targowego" na 
terenach ■wystawowym Targów Kiitcwldkich 
pray Panku Kościuszki w Katowicach. Kasy 
będą czynne i dostępne dia puiblń inności już od 
godzimy 9 mano.

Wystawia codziennie .otwarta od giodiz. 9-itej 
do- 19, t»;ś w niedzielę cd godz. 9.do 20. Ndisikie

ceny wstępu po źł 0.49 dlha osób starszych, 
zl 0.25 dla młodzieży i wojetawydh do sier-

wmny
zaś po zł 020 dla wycieczek szkolnych 
udostępnić szerokim kołom, publiczno­

ści jakn.ijlicziniejeze zwiedzanie Jesiennej Wy­
stawy kaitowidaej.

WszeJlkieh informacji na życzenie udziela:
Zarząd Wystawy, Katowice, Tereny iwystls- 
wwe, teł, 300-71.

Żywcem iłaoano nieUziiefizia w lasach
Trzy noce trwało denerwujące polowanie

rozprawy doktorskiej jednego ze studentów 
filozofii Uniwersytetu Wainszawekiego. Jest 
■to niewątpliwie pierwsza, ncizpnawa tego ro­
dzaju, którą zapewne z 
tać będą nasze panie.

zijiiMtetresowrmkim

W pobliżu miastea/ika Mizooz w pow. 
zdołbunowskim ztawihono w lasach hr. 
DundmKarwickiego, piękny okaiz stare­
go samotnika medźw-«3zia.

Niedźwiedź dał znać o sobie, gdy oa- 
dusił jednej nocy parę boni, pasących 
się ze spętanym,:, nogami., a należących 
do gajowego Piwczy. Urządzono a pole­
cenia hr. Kaaiwdckiego obławę, podczas 
której wykryto miejsce ipobytu misia iw 
leśnym ostępie. Nazajutrz spostrzeżo­
no niezwykłego gościa, jaik wyszedł z

O. S O Y K A

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana 

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 
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— zgadzam się, pa«r.ino Noro, że moje zachowa- 
«?' się może robić wrażenie tajemniczego romantyz­
mu, co już dawno wyszło z m:dy. Nic na to nie po­
radzę, tym barfdizej, że moje ucziuaia iz punktu widze­
nia współczesności też są nieco przestarzałe.

bpojr.zailia mu prosto w oczy. Nie uchylił się 
przed wzrokiem, ciągnąc równym beznamiętnym 
głosem:

— Nie chcę się zastanawiać j amaM'aować, jakie 
uczucia dla pani żyw>ę. Zresztą mniejsza o nazwę, 
bo i takfoym ich nie wymienili. Proszę mi wierzyć 
■tyl.uO, że się paimą interesuję jak przyjaciel, i że 
to jest rówince silne jak cieppieraie, którego pragnął­
bym pani oszczędzić, a które pani chce nieopatrznie 
do siebie zbliżyć.

— Skądże się wzięło to zainteresowanie i ta 
przyjaźń? Przecież pan mnie nie zna właściwie,

— I ipan! czuje, że tek jest w rzeczywistości? 
Uśmiechną! się iprzy tym.
Wstrząsnęła głową.

wiedź zjawił się na ipolanie j osbroź&> 
zbliżył się do pułapki. Wyczuł jednak 
pułapkę i wycofał się. Widocznie jed. 
mak -widok barana d march wi był tau 
zachęcający, że 'wrócił i próbował prze 
dostać się przez druty, lecz skałecZJrw’ 
szy sdę, zaniechał tego. Po chwili po' 
wrócił znów do jamy i uchwyciwszy sie 
słupa, znajdującego się tuż przy zdradłi 
wym wejściu, zatoczył ipółkole iw powiek 
tnzu 1 znłazał się w środku ogrodzenia 
Zjadł całego barania wraz z sisrśią, fzjadł 
worek marchwd i tą samą dragą w-ydo- 
stał się nazewnątrz.

Nazajutrz znów uwiązano barana i 
■worek marchwd, ale tym razem podko­
pano słupy, tak że sdę ledwie trzymały 
pomoiwio. Niedźwiedź zjawił snę ®nów 
ze zmierzchem. Jak poprzedniej mocy 
uchwycił się słupa, lecz wypuścił go na. 
tychmiast, wyczuwszy podstęp. Kilka 
razy obszedł ogrodzenie, aż wreszcie 
wyrwał jeden z dalszych słmnów z zie. 
nifc, obalił ogrodzenie i ostrożnie je prze­
kroczył. Apetyt dopisywał mu w dal- 
szym ciągu. Zjadlt 'wszystko, co mu po. 
zostawiono i po północy spokojnie opuś­
cił miejsce awej uczty.

Na trzeci dzień naprawiono cgrodze- 
n':e, zmów uwiązano barana i czekano na 
żarłoka. 1 tym razem nie zawiódł, był 
jeszcze ostrożniejszy. Obserwujący go 
ludlzie wyszli z ukrycia i zbliżyli się do 
ńćefgo uzbrojeni w widły. Miś odwrócił 
sdę dio, napastników, stanął na tytlne ła- 
ipy, lecz nieostrożne cofnął sdę o pól 
kroku i iw.padł do jamy.

Wydobycie niedźwiedzia trwało kil­
ka godzin i. skrępowanego odstawurno 
do majątku, gdzie umieszczono go w 
głębokiej żelaznej cysternie.

Hr. Kanwieki nawiązał kontakt z dy­
rekcją ogrodu zoologicznego w Warsza- 
wie, która agodziła się przyjąć mezwy- 
kłego gościa lasów wołyńskich do Zoo.

Złowiony okaz jest wyjątkowo duży 
i posiada niezwykłą siłę. Drągi gru­
bości ręk, człowieka łamie jak zapałki, 
a jednego z dwóch koni zabił jednym 
uderzeniem poiężnej łaipy.

lasu i zjawił sdę przy zagryzionych po- 
iprzedniej nocy koniach, aby zakończyć 
ucztę.

Nazajutrz wykopano -wi tym miejscu 
jamę, głębokości 3 m, przykryto chru­
stem i otoczono drutem kolczastym. 
Kilku ludzi oe służby folwarcznej usa­
dowiło sdę w pobliżu na drzewach, alby 
obseriwować wizytę niedźwdedzia. Dła 
przynęty przywiązano wewnątrz ogro­
dzenia żywego barana i worek marchwi.

Zaledwie się ściemniło, gdy niedź­

„Znalazłem u siebie na górce książkę P- t 
„H storje o polowań ach“ nawet jeszcze rie 
rczkrajaną". ■

„0 polowaniach? — Nie rozkrojoną? — 1 
niemożliwe!“

— Właśnie przeraża minie najwięcej, że tego nie 
odczuwam w stosunku do pana... tylko do pana. 
Proszę md to wytłumaczyć!

— Cieszę się niezmiernie, ilekroć trafię ina wy­
darzenia, których wytłumaczenie przekracza moje 
mr.żiiwości. Darzę je najwyższym szacunkiem i uwa­
żam za nietykalne.

Nora ściągnęła brwi.
— No, tak. Ale rozsądek przyjmuje na wiarę 

te zjawiska jedynie jako wyjątek.
— Być może. Sądzę jedtnak, że bez tych osobli­

wości życie straciłoby wiele uroku. Jak pani myśli, 
panno Noro? Wątpię, by pani była imnego zdania.

— Innego! — zawołała porywczo.
Zbuntowała się nagle. Pewność siebie, spokojny 

gło6 i łatwość, z którą przenikał w jej utajone myśli, 
przyjęła jak wyzwanie. Sprzeciwiała się im ze 
wszystkich sił, choć iprzyznawala w głębi duszy, że 
słusznoiść jest po jego strcinde.

— Nde szukam takich osobli wości w życiu i nie 
znajduję w nich żadnej podniety. Szanuję w ludziach 
stałość piglądów, obowiązkowość i powagę... ate 
nie w seksie wewnętrznym.

—— Zna. pani łudzi obdarzonych tymi wszystkimi 
przymiotami ?

Zawahała się, szukając w pamięci przykładu. 
Nagle przypomniała sobie Wiktora, Wciioszynowicza.

— Zmam! — clfipowiedziała po chwili. — Ten

człowiek ma cel w życiu, do którego idzie prosi? 
uczciwą drogą. Pracuje, inde żyje z dinia aa dzi«b 
licząc na przypadek ..,

— Jednym słowem me jest karciarzem! t— 
kończył niewzruszenie. - ■*

Przestraszyła się, jak gtdyby dopiero teraz sa1'’1® 
uświadomiła, że cała (poprzednia rozmowa dążyła do 
ustalenia ujemnych cech Wehleinia-Bojemskiego, 
wiartych w jednym słowie — gracz. Nie znała®® 
odpowiedzi.

Przy pożegnaniu zatrzymał diłużej jej ^ł<® * 
swojej, mówiąc:

— Proszę mi wierzyć, panno Noro, że życzę PaRI 
człowieka, który byłby więcej ode mnie wart...

Przypomniała sobie tę rozmowę z zadziwiaj?®? 
dokładnością. Widziała jego każdy ruch, siysz^ 
głos, z którego przebijała wyraźna rezygnacja '■ 
sunęła na bok arkusz papieru z już skre.lcinym P0- 

czątikiem: „Szanowny Panie" ...
Nie łatwo było znaleźć odpowiednią foirnę 

lisifcu- . :eOd-
Jedniak wkroczenie w tę sprawę stało ® 

zowne z chwilą, gdy przyrzekła Wiktorowi 
latwienne. Gzuła doń w gruncie rzeczy 
wiony żal, ponieważ swoim nierozważms 
-■■aniem postawił ją -w sytuacji nader kłopotliwi- 

(C. d. B.J.

usprawiedli- 
nń postf *-
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Bezcenny pstrąg
Ti’ wod.ch wysp tauęaa Edwarda złowfbmo 

• okaz pstrąg31- Po zaW.cśu ryby zmalezionn
• 'cień z brylantem. Szczęśliwy zmiailaizca 

gę ze swymi skarbem do jubilera, który 
brylant ws tysfląc fwnfJów, t. j. około 

30000 zl- Wspaniałomyślny znalazca pcislba- 
nowii część sumy uzyslkanej ze sprzedaży 
pierśdenia ® brylantem pnzezmacayć ni fum- 
duaz ajponwgo"'/' dla 'rybaków Poza tyim 
rybak, który W*«w>l pstrąga, partycypować 
będzie również w nieoczeUdiwamym zysku ze 
sprzed ży bezcennego pstrąga. f

RftLnU 1 K™. 1303-36

OBWIESZCZENIE 
0 licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Grodzk ego w Sosnowcu re- 
«ru 1-go Feliks Zemanek, mający kancelarię 
_ Sosnowcu, ul. Sienkiewicza Nr 8 na pod- 
sbOTM art. 602 Kpc. pcidaije do publicznej wte- 
doności, że dnia 12 października 1938 r. o 
aodz. 12 W Sosnowcu ul Reymonta Nr. 25 
tdbędzie się 2-gB licytacja ruchomości, silda- 
clących się z kredensu, szafy-biblioteki, taie- 
ma, otamW, biurka-, zegairu, maszyny do ezy- 
cia, toaletki saatfeczek nocnych ,j inm. — w 
sprawie na rzeoz Skł.lrbu Państwu- — oszaco­
wanych l»a> łączną sumę zł-835.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. L cy 
t:cja ro-zpoczne się od dwie piąte ceny oszac.

Unia 10 wmseśtniia 1938 r,

utara: 1 Km. 1244-57 i 561-38
Dnia 24 październiku 1938 r. o goda. 12 w 

Sosnowcu, ul. WladyeJ iwa Nr 2 odbędlzae sę 
l-sza Kcytiacj-a murahcunośca składających isię 
i otomany lorytej pluszami, fotelu foniieiuwa- 
nego pod orzecih ki.-ukaaki, kredensu dębowe­
go o 6-d.u drzwi* >A, szafy fhmierowiamej pod 
dąb, trema, dębowego, żyrami-iu o 4-c'h kło- 
■asdh, radia f. Telafunken i zegairu f. G. Bec­
ker — w sprsiwóe na .rzecz Kom. Ki.izyOs-zczęd. 
:yści -w Będzinie, oswacowian-ych na łączną su­
mę zl 680.

Ruchomości można oglądać w dniu l cytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Licy­
tacja razpocznje się cd. ‘/a ceny oaziac.

Dna 4 pazdżernlka 1958 r.
Komornik (—) F. ZEMANEK.

OGŁOSZENIE
Pełnomocnicy Związiku Właścicieli Gruntóc 

Tabekwych w Czeladzi niniejszym ogłaszają 
publiczną licytację na sprzedaż . 5-eli placów 
biatawlamych o powierzchni okol> 760—775 
i 860 m. kw. Piece położone są w Czełędar 
Pray ul. Milawickiej obok nowe o idującej s.ę 
Szkoły Powszechnej. Licytccja odbędzie się 
dnia 16 października br. (sobota.) o godz. 
10-tąj rano na miejscu .pójożema placów przy 
ul. Milowiakiej.

Reflektanca winni przed rozpoczęciom ’icy- 
Jicji wpłacić zł 300 (trzysta.) od knżdego ,pte- 
cu tctulem wadium

Reflektiut, który cin.będizie plac, a później 
“o-echałby kupna pkicu, traci wypłacone wb- 
®®n na rzecz Związku Właścicieli Gruntów 
‘abdowych w Czeladzi. 4347

W
 .A CAŁE ZYCIE
nowoczesna maszyna do

nia, mereżkowania, ce­
rowania z wieloletnią

gotówką lub na dogod- 

niki darmo! 4484

<®EoWy KRISCHER
Krtk6w, Zwierzyniecka 6. Wydz. 26.

^YKOstatĘcZNY MASY UPADŁOŚCI 
^OŁDZIELCZEG-O BANKU ZAGŁĘBIA 

dtiFt-0<^‘_w Sosnowcu, zaiwi-iiltmie. wteray- 
Źiń „f? Ban“cu, “ acetal sporządzony piąty 
ią>ad!ośZ^SC!OWeig’1, podziału fu-nduiszówi masy

którzy po dniu 1.1.1934 r. .tj. pc 
8asiku^aJau- upaxliltóoi jakteś kwoty z Spółdrz. 
2 Bależn ' • 51 atrz5)nlQ'1‘i cne potrącone 
ózajy nosci Przypadającej z niniejszego, po-

tateżnośtf witani zgłaszać się do 
thowsuZ0 „ Bairjku Zagłębiła przy uł. Mnła- 
i(-~in ? w Sosnowcu od godB. 9—12 i od 
10 począwszy od r m-edlziisiłiku

lgaerct ka hr.
tlędży ZJSiel? zgłaszający saę po odbiór pie- 
^Wzyfat^E.. Cllra®ać 1) tytuł sprawdzonych 
■d śc- ('książeczki. c.szczędnościiow.i

a r_!:u bieżącego >tp.., 2) dowód
Osoby ri.? “?samość osoby.

J^ani cnL-i^^Bąee w iimiwiiu wierzycieli, 
“Jy z ^5?® Wowaźniienic dk- odbioru pienaę- 
•aś suiktWŁJ1801?1 urzędowanie p, świadczonym 

odbjnm,C">o!WJ'e '"żerzycieli w.nni prawa swe 
0 temśLP1'anr‘ę<iay udowodnić.

'.^hne ogł-^^ ‘stępny°h podżr.łów nastąpi

Adw. Dr JULIUSZ BRAUN.

?z?zzzzzzzzzzz

j. klamkę tę pnzetrwle nagła wieść ze śwńaiba, na 
i: utach tełegTaficanyah pirzyrriasfoin®, starusz- 

i‘.a cdbiensi ją drżącymi ze starości, a może i 
■■ iwuseoma rękoma i sama niesie do adresata, 
dodając, sałehnee od okoilfc<zr.iośeiii, słowa ser- 
decizmej cituohy lub życzeń. iMiesizikańcy zma.ją 
już swoją ,^itairusEikę“ j^ik ją naizywiają i ota- 
zają ją szczerym szacunkiem a serdecznością.

Najstarsza telegrafistka
N-ajsii inszą iielegmfistką jest niewątpliwie 

SO-lebma p. Leither, która cd 59 lat pełni nie­
przerwanie swą służbę w jednej z północnych 
miejscowości A/nglói. Dcdajemy, że jest to 
jedna b tych mllejsaowośca, gdzie łudzże ogro­
dzeni górami od wrzawy śwf.iaiba, pędzą spokoj­
ny -żywch, punwiie sieli trakowy. I jeśli czaisc-ro

PO ZGONIE MAR SZALKA AYERESCU
Na zdjęciu — zmarły’ matr.szsf.iek Rumunii Averescu>, bchiartenski żołnóemz i mąż stanu, 
którego uroczyłaby pognzieb odbył slję pnzy udziale króla Kawula, rządu, diypłoimiacji, ctaiz 

delegacyj a. gramdcznyeh.

AUDIENCJA REKTORÓW U PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
Pan Prezydent R. P. przyjął rektorów: Um-wemsytetu J. P., Hcftkecłmilki Wiamszaiwisktej, 
SGGW, oraz' Afloadeuni Sztuk Pięliraych, którzy wyuaizktf Panu Preziydianboiwń' R,. P. hołd 
i wdzięczność, za przyłączenie prastarej ziiem i pil istówiskiej do Polaki., ciraiz ztożyj; wśhwiaiy 
Senatów akademickich. ’ Ta sama delegacja izBoóiyła wyrazy czai i hołdu Marszaflkwji Hel­
ski śmigłemu - Rydzowi?, Nia zdjęciu — Pan Prezydent R. P. w otioczemiiu , rektorów wyż­

szych uczelni wianszaiwtskiałi.

GABINET KOSMETYCZNY
„U R O D A”
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.

NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. —
Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, zluszczanie skóry najnowszym 
sposobem. — Elektryztcja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion", ,.Vitalux".

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs —. Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów Maąillage Porady i wskazówki.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERIĆHEL" 

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

j FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH

' ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

„WIKTORIA”
właścicielka: Wiktoria Urbańczyk

rai/jWlI. DĄBROWA GÓRNICZA:

ŁM ul. Narutowicza Nr. 41, tel. 68-436 REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ

POMNIKI I RZEŹBY ARTYSTYCZNE, 
or“z sch<>dy mozaikowe, posadzki, parapety 
okienne, rury kanalizacyjne, cembrowiny 

aarAfcl // Za studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty
chodnikowe, krawężniki, okładziny ścienne

HANDLU!

Pierwszorzędne materiały!

------------------------------------ - Dogodne warunki płatności!

‘ Kolektura Loterii Klasowej n 

i Zenon Salski | 
! Będzin, Syczewska 13 !1

tel. 71.760

| Poleca losy do kia- |j 
|| sy 1-szej 43-Loterii |j

DOBRĄ BRZYTWĄ 4340

golenie idzie sprawnie... 

wypróbowane brzytwy, pędzle, 
paski, maszynki, nożyki najko­
rzystniej zakupisz, w Składzie 

Fabrycznym „ADA“ 
Modrzejowska 30. (Hale) 

Dobra brzytew wystarczy na 
wiele lat.

(właściwymi ścicdC^imś koiametycanyani, jukiimi 
są bezsprzecznie Inrem i pudiar 

SEKRET PIĘKNOŚCI, ANIDA
Krem Sekret Piękności, Arndia, wnika głęboko 
w akómę, odżyiwiiai ją S ccziyszcza przywracając 
skómzie miękkość i deStcatność. Puder Sdkret 
Piękności, jest lakki i deuuk.ltiniy, a mimo, to 
przylega d:ibcnze » rlidaje cerze młodzieńczy, 
śwSeży wygląril. 4355

J DROBNE k

t mimiEmi f
!®. !■ I III ■IBIBII i ■■łTmn‘’‘r •

NAUCZYCIELKA 
dyplomowana udziela 
szybką i skuteczną me­
todą lekcji i korepety­
cji języka francuskiego 
Oferty pod „Francu- 
ski“. A**

■Szkoła 
spółdzielcza 

przyjmuje zapisy do 
klasy pierwszej po 6 
klasach szkoły po­
wszechnej. Wiadomość 
w , Szkole Handlowej 
w Saaiwwcu, 1 Maja 
Nr. 25.

NAUCZYCIELKA 
dyplomowana udziela 
lekcji pryw. i korepe­
tycji 'w języku niemiec. 
kim. Oferty pod „Nie. 
mieeki". 44ft-‘

TAŃCÓW
lekcji udzielam indy­
widualne. Informacje 
i zgłoszenia, telefon 
,615-74. 4509

(MlmiWiilSt

ŻEŃSKIE 
Koncesjonowane Kursy 
kroju, szycia, modelo­
wanie., biel'ićn'jar3twe 
Natalii Stypułlkowskiej 
w Sosnicwcu, ul. Pił­
sudskiego 14, telefon 
62498. — Kancelaria 
.przyjmuję zapisy. — 
Naiuka cdbj-wci się no­
woczesnym systemem 
Egzaminy prowadzone 
przez fachowców Koń. 
czącym świadectwa 
prawne. Opłata ratami 
Biednym ulgi. 4359

KONCESJONOWANE 
.kursy pisania na. ma­
szynach czynne codzien 
nie. Wpisy i informa­
cje w Księgarni „Polo­
nia", Sosnowiec, Hale 
„Roizwoju". 4534

KORESPONDENTEM 
polskimi, niemieckim,. 
francuskimi, angielskim' 
zostać możesz po nnby 
eta .wzorów listów han­
dlowych „Omega". Pro 
spekty wysyła Ksie- 
gamnfiai Lingwistyczna,, 
Kraków, Szewsloz 17-B 

4285

FRANCUSKIEGO 
niemieckiego udziela 
nauczycielka z prakty­
ką gimnazjalną. Mazo­
wiecka 4 b. II piętno 
(cibok' kolonii Limmow 
skiego. 4®8

MŁODY
inteligentny, na pasa- 
dizie pozna w celu -bo- 
wairzyskiim młodą, przj 
stojną, samotną panią 
Zgłoszenia do Admirał 
stracji pad „Wrzos".

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LECH
Władysława zgubił* 
dowód tożsamości ko­
lejowy wydany przez 
Dyrekcję Warsz. Kolei 
Państw.
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HllAfflPAlEHIl
Marki H & V Wyrąb kraj8wy

Piec o niezrównanych 
zaletach

JEDEN PIEC OGRZEWA 2-4 POKOI, 
NIEPRZERWANE OPALANIE DZIEŃ 
i NOC, NOWOCZESNA KONSTRUKCJA 
i ESTETYCZNY WYGLĄD, NIEDOŚCI­
GNIONA OSZCZĘDNOŚĆ PALIWA

Do nabycia w każdym 
składzie żelaza 4575

Proepekty wysyła i bezpłatnych porad udaiela 
Przedstawicielstwo

JOZEF BRUECKNER
KATOWICE,

Sienkiewicza 23 Tel. 317-01

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO

i SPRZEDAŻ
llrttDOLU

j • -iawic intar.winwnty 
móer«cze okazyjnie 
kupię. Dąbrowa, Sien- 
kśewicza 4. Kncbam.

4506

MEBLE
"stylowe, nowoczesne.
Posiada na składzie: 
sypialń e, jadailn e, o- 
raz przyjmuje się za­
mówienia Sosnowiec, 
Sobieskiego 42a, na­
przeć w W ejskiej. Swi 
derski i Trepka. 421(1

KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 
.ży.wane ,oid dorosłych 
.a oy wia , Księgarnia

„x'ooiśaJ‘ Sosnowiec, 
-iata „KozwojtfŁ 433J.

SPRZEDAM
dom z ogrodem. Dą­
browa. Góro., ul. Ko­
ściuszki 43, Gospuuan 

4519

DO SPRZEDANIA 
dom pnzy ul. Orlej 
i place przy uL Orlej 
42 pręty, Żytniej 75 
prętów, Limanowskie­
go 46 prętów. Wiado­
mość: Bank Spółdziel­
czy Sosnowiec, Ma­
riacka 1, telefon 61-675 

4360

SPRZEDAM
akaayjnie dwuletniego 
tygrysodogi. Wiado­
mość u dozorcy. Dą­
browa, Sienkiewicza 11 

4474

DOta NOWY
z. wygtotaimi, dtwuplę-’ 
-rowy, 17-uu loumżowuw 
ogróu owocowo - wa- 
rzyway (4.000 m. kw.) 
uvchóa 6.000 zł 1-ocMuc 
ukazyjnue u-j spnzean- 
nia ,w Częs^ochciwue. — 
Wiadomość: Muskała
Jan, Częstochowa, War 
saamstka. tSS. 4356

FARBY
lakiery, nitropolituna, 
pokost, farby olejne do 
stadiów j plakatowe — 
noleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (v» a vis 
kościoła). Tel. 63.070.

WAPNO 
budowlane lasowane i 
w bryłach, I-go gatun­
ku, tłuste o dużej wy­
dajności. Wapiennik 
„BRYNICA" — Sosno­
wiec, ul. 3 Maja 5 — 
telefon 626.59 2973

MEBLE 
gotowe i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, kombinowa­
ne szafy, salom ki, 
kuchnie poleca Pier­
wszorzędny Zakład Ta 
pcerski

J. Tomczyk, 
Sosnowiec, ul. 1-go 

Maja 14. TeL 65-105.

TAPCZANY 
hygieniczne, otomany 
nowoczesne, fotełe ka­
nadyjskie, leniwce. Klu 
Bowe garnitury, ma­
terace, kozetki, siatki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
nskie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma eg- 
stuje od 1910 roku.

LINOLEUM
ceraty, chodnik , wycia 
raczki, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka połowę i art, go­
spodarstwa domowego

Lucjan Stybliński
SOSNOWIEC, 3 Maja 
30, tel. 61700. Ceny ni­
skie. 4208

TAPCZANY

DO SPRZEDANIA 
z powodu wyjazdu: 
dom w dobrym stanie 
30 ubikacji oraz place 
z kamieniem na śnoduh 
i w Zagórzu Wk-do- 
mość w Administracja.

_
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KSIĄŻECZKĘ
Banku zagięta na zł 
•j.UOO sprzedam. Wia- 
dprność; r'-raa Ciszek, 
Będzin, Małachowskie- ■ 
go 7. 4357

LOKALE

Zawiadamiamy naszych P.T. Odbiorców 
z terenów Niwka, Dór, Bobrek, Oańdówka, Kli­
montów, Wojkowice Komorne, źe dzisiaj w go­
dzinach 13—19, w szkole powszechnej w Niwce, 

przy ul. 1 Maja odbędzie się

POKAZ-KONCERT
gdzie demonstrowane będą najnowsze modele

Wstęp bezpłatny. Prosimy o liczne przybycie.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

DWA POKOJE 
■zucuma z wygouaan-i 
jio wynajęcia, moniusz. 
a. 1. 434;

POSZUtauuji
J-ch puuaij. z Kuchnią 
. wy.guuL.uu od 15 gJUL 
.„a, w siotliaKeścśu. Xu- 
formacje; jponieóm- 
iek, wtorek godiz. 16— 
18, tale 622-77, 452.

POKÓJ
do -wynajęcia. Sosno­
wiec, Rybna 9. 4524-

.uie,SZ«KANDi 
dwupokujowe z kuch­
nia do wynajęcia. — 
Chmielna 16, Baranek 

438E

3 POKOJE 
z kuctouą, łapanką, 
coiztraiinyni wodnym o- 
gnzewameme do wyna­
jęcia, parter, Kejunan- 
ca 12. Wiadomość u dc 
zorcy. 4352

Różne
PRACOWNIA 

gorsetów Marii Duszo- 
wej, Sosnowiec, Haik 
„Rozwoju" wykonuje 
różne gorsety, pisy 
lecznicze, biustonosze. 
Robota solidna. Ceny 
przystępne.

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan 5ty bilńSkl 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

POKÓJ 
umeblowany cei-trum 
Sosnowca, łazienka, 
telefon z utrzymaniem 
lub bez dc wynajęcia 
od. aairaiz panu(na). 
Tylko chrześcijanie. — 
Sosnowiec, ul. Mała­
chowskiego 5-a m 7.

4481

MIESZKANIE
do wynajęcia. Wiado­
mość : Bawo Miernicze 
inż. Gżyza. Sosnowiec, 
Naftowa. 15. 4521-

WYNAJMUJE 
-ue&zkama domu na u 
-zończenwi. Sosnowiec,, 
Pierackiego Lach­

man telefon 61644.
4363

TRZY POKOJE 
z kuchnią i łazienką do 
wynajęcia Kuźnica 36 
obok kina. 4336

MIESZKANIE
„rzęch pokojowe z wy­
godami, ogródkiem. — 
Bracka, tel. 620-90.

4507

MIESZKANIA
do wynajęcia. Stażącę 
z referencjami poleca 
Buac Zleceń „ORZ" 
Kilińskiego 1. 433(

4 POKOJE
z kuchnią i wszelkimi 
wygodami na I piętrze 
zupełnie odnowione do 
wynajęć® w Sosnowcu 
iirzy uil Maniackiej, 
tete. 61072. 4354

Wytwórnia 
oigTrcH 

Piotr iTOWAK 
Lędzin, ul. Gzichowska 
22. Poleca fotele, półfo 
telidoi, krzesła wiedeń­
skie różnych fasonów, 
stoliki, kwietniki, wie- 
szak, etażerki, umy­
walka i t.p. oraz stołki 
pod radio. Oprawa o- 
taazów, portretów i 
:amy gotowe do obra­
zów i firanek. 4140

PRAWO JAZDY 
szolerskie zgubił J. U 
szczyk. Poczta Gro 
d-ziec koło Będzina.

458C

POSZUKUJĘ 
obiadów dietetycznych 
dla 2—3 osób. Oferty 
do Administracji „0- 
biady". 4514

SPRZEDAM
plac 75 prętów, ogro­
dzony, zadnzewjony 
przy fabryce Hułczyń- 
sikiego, Zawiercie, O- 
Jtólmii 9, Staateław Wił. 
czek. 4341

POKÓJ 
umeblowany z wszelki­
mi wygodami do wy­
najęcia. Sosnowiec, Ja­
giellońska 3-12. 4510

LOKAL
sklep, tauy pokoje w 
dobrym punkcie dn wy 
najęcia. Zawiercie, Pił­
sudskiego 7 od zamiz. 
Wiadomość, u właści­
ciela domu. 4344

PRZY ULICY 
PIŁSUDSKIEGO 48 

m. 1 (oficyna, parter) 
została, otwarta pra­
cownia sukien i okryć 
damskich p.t. ,„Aniela" 
W ykonamie p.erwezo-
rzędne podług najno- 
wszych nwdeki pary­
skich. 44Z7

CHRZEŚCIJAŃSKA 
pracownia kołder, pa­
chowych, watowych, 
robota solidna. Mer 
oie, Kopalniana 5, Su- 
nisława G?wrofcta

LECZNICA
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenery®®^ 
Sosnowiec, 3-go Map 
31.

DO WYNAJĘCIA 
mieszkania większe i 
mniejsze z wygodami. 
3 Maja 35, dom za U- 
bezpieczałnią Waado 
mósć: tel. 34300 lob u

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany o- 
sobne wejście z cało- 
dziesiDsym utrayjnainśean 
Mariacka 4, gospoda® 

45K

W PROCENCIE 
pokój z kuchnią za po- 
życzeaśe tySiące. zto-

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia z własnych i 
powierzonych materia­
łów oraz stare kołdry 
przerąb a, Sosnow ec— 
3 Maja 5, w podwórzu. 

Grudni ewiczo- 
3536

UDZIAŁOWIEC 
4000 — 8000 po®1* 
wnny Kapitał stale ® 
dyspozycji. Wysoki

„Inżynier''.

OFICYNA
o 5 ubikacjach wraz z 
pkcem 1600 metrów 
oraz parcela 1500 me­
trów blisko kościoła, 
przystanku tramwaje, 
wego sprzedam. Dąbro 
wa Górnicza, Woźniak 
Sobieskiego 23. 4332 i

KINO

EDEKM1
Sosnowiec

ul. Dęblińska 4
Tel. 620-95

Zawiadamia, że Polska Agencja Telegraficzna P.A.T. ukończy­
ła film, ilustrujący historyczne wydarzenia ubiegłego tygodnia 
oraz wspaniały tryumf RZECZYPOSPOLITEJ —

(Z historycznych dni Europy).
REPORTAŻ ten został oddany do wyłącznego wyświetlania 

w Kinie ,,Eden“ i jest demonstrowany już od dziś.

DZIŚ Potężne arcydzieło produkcji polskiej

„GRANICA”
W życiu każdego człowieka, istnieje GRANICA 

której nie wolno bezkarnie przekroczyć..........
Oosada; E. Barszczewska, L. Żelichowska, J. Pichelski, St. Wy­

socka, AL Zelwerowioz, B. Samborski, M. Ćwiklińska, 
M. Cybulski

Dodatek kolorowy p.t. „KOCHANE SŁONIĄTKO”
Tocz. o goda. 17.30 w ndedaielę o g. 16.30

„1

L. BUflliOiSKi 
iS>ka 

w Sosno wcu 

iim. iuiiii m

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2.

POSADY 
PRACE

SŁUŻĄCĄ

DZIśl
Dramat kryminalny o niebywałym napięciu p.t.

♦ „ALIBI”*
w roi. gł.

Erich v. Stroheim i Albert Prejean

.2 Wiersz milimetrowy jednotomowy; na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w tek- 
i 5 ecie 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 

« nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
Ł w niedzielę i święta 25‘V« drożej. Układ tabelaryczny 25"/« drożej. Numery dowodowe płatne, 
g O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. IióralsW. GRODZIEC, Kiosk p 
WOJKOW1CE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. O1KUSZ, Rynek, kiosk P. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. ŻARKI, Fr. Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaww9 
PILICA, Rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIMIERZ-1'OKĄBKA, uL Wiejska 13. Leon My***-
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